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''w~taDlY o ~ll[ia1ą i~ e ~n i w o n~ n 1 ~~~~:E~7~o/.~gt! ~i~~~i~i~f ~ ale 1 oln1~~a ~a ~Y~tanue ~DH~ J~ rm. 
po osta.tn1e1 ofensy~Ie. cieczkę samochodową. Po południu na po- Wyjasn1en1e Min. Komun1kac1t 

SALAMANKA, 25. 8. - Na froncie ło Miraval, na północ od Corbera, nieprzy- kładzie kontrtorpedowca „Grom" odbyło WARSZAWA, 25.8. - Podana przez d · · l · d ś · · · kt6 · 1· d · ł po wyzszeme, a e je nocze nie i obniżenie 
Ebro powstańcy w dalszym ciągu przepro jacie! atakował pozycje . rządowe, został się przyjęcie, w rym wzię 1 u zia poseł nas wczoraj wi1adomość o podwyższeniu ta taryfy. 
wadzali rozpoczęte operacje, zajmując sze jednak odrzucony. Na froncie Estremadu- R. P. w Kopenhadze Starzewski z malżon- ryfy podmiejski·ej wywolala duże zaintere- Podrożeją bilety odcinkowe miesięczne 
reg ważnych pozycyj. Wzięto do niewoli ry wojska rządowe posunęły się naprzód ką, członkowie poselstwa polskiego, ofice- sowanie wśród mieszkańców osie.dli pod- ogólnie dostępne oraz miesięczne bilety 
700 milicjantów. W ręce powstańców wpa na odcinku Monterubio. rowie duńskiej marynarkj oraz kolonia poi- miej'skich. 

k W t k d 8 
szkolne na dystansach do 40 km. Na1'bar-

dła bogatą zdobycz wojenna. BILBAO, 25. 8. - Na 1"ednym z lot- s a. e czwar e o go z. rano kontrtor 
d I k. · 'ł I( h Min Komuni'kacj'i' wyj'aśni'ło ż b d · dziej· widoczna podwyżka będzie 

Na froncie Castellon załamał się nie- nisk gen. Franco wylądował samolot rzą- pe owce po s ie opusci y open agę. · ' e ę zi.e 
przyjacielski atak na odcinku Tobias. - dowy. Pilot oświadczył, że został zmuszo dla biletów do 10 km. 
Na froncie Estremadury wojska gen. Fran ny do służby w rządowej armii i skorzystał 
co rozpoczęły oczyszczaMie terenu. Na po- z pierwszej sposobności, aby zdezerter-o-
ludniowym odcinku tego frontu odparto a- wać. · 
taki nieprzyjaciela koło Zuja:r. Lotnictwo 
powstańcze rozwijało niezwykle ożywioną CZATOWANIE NA OKRĘT. 
działalność. W kilku bitwach powietrz- PARYŻ, 25. 8. - Do portu· w Casa-
ilych strącono 12 rządowych samolotów blanca przybył hiszpański krążownik po­
myśliwskich i 1 b:ombowiec. Lotnictwo wstańczy „Canarias" i zarzucił kotwicę w 
bombardowało objekty wojskowe w Po- porcie. Władze fraoncuskie przyp.usz-czają, 
la·nes, Magral i Oliva. iż zamierza on czatować w pobliżu wybrze 

SAINT JEAN DE LUZ, 25. 8. - Ko- opuścił 20 bm. Hav·re i udał się na .Morze 

AT AK NA DA.LADIERA.. -

Zwołania · parlamentu 
domHgają się socjaliści 

PARYż, 25. 8. - Prezydium komisji 
administracyjnej partii socjalistycznej po­
leciło swoim delegatom do rady narodo­
wej bloku ludowego, zwołanej na czw~r 
tek, domagać się zwołania izb. 

. Równocześnie delegaci ma.ją domagać 
s ię, aby rada narodowa bloku przeciw­
stawiła się energicznie wszelkim zama­
chom oa obecne ustawodawstwo społecz­
ne. 

. Bilety po'drożeją o 3 do 4 zł miesięcz-
nie. , • 

Natomiast znacznie obniżone będą -
bo o p.ofowę - bilety miesięczne na dy­
stansach powyżej 40 km. Pobierana dotych 
czas opłata za kilometr 60 gr miesięcznie, 
obniżona będzie do 30 gr. 

Cena tygodniowych biletów robotni­
czych pozostaje bez zmian. 

. ~miana ~aryfy w komunikacji podąiiej­
sk1e1 nastąpi we wszystkich miastach w 
kt?r.Ych s ~osowana jest ulgowa taryfa pod­
miejska. 

ży Casablanca na kontrtorpedowiec rządo 
KOMUNQ{AT 1,RZĄDOWY". I wy „Jose Luis Diaz"I który ,po reperacji 

munikat ministerstwa obrony narodowej śródziemne. · 

stwiecdza, że w środę na jxoocie Ebro ko- :. • I Wiedeńczvcv musza zac~snat asa . 
A11tob1sr mieislcie na manewrach tbaraktergsQJtznu apel dziennik!.- Nó"!dpierw'SZy ogień~ 

-- f k• - W!EDE~.' 25. 8. -:- „Wiener Neueste stych, niezbytkownych. Wedlug „Wiener p J il wrbOJJ W ~ifSZIWU~. 
arDlll raOCUS Ie) Nachnchten. występ~Je ~ obszernym ar- Neueste Naduichten", ludnoś~ al.lstriadka, WARSZAWA, ~5. 8. :- Ruch przygC\to-

PARYż, 25.8. - „Petit Journal" poda-1 tobusów pozwoli władzom wojskowym prze tykule pr~ec.iwk? 'Obfi!ości. i sma~oszostwu która potrafiła uwol'llić się od dotychczaso- wawczy odbywa ~ię pomimo, że jeszcze ter 
je wiadomość, że w rozpoczynających się k.onać się dokła'duie, jakie usługi mogłyby w odżywiann~ SH~. Dziennik uwa~a smak~- wego s_ystemu i światopoglądu polityczne- mmy wy?orcze .m.e są :nanc. J.edy_ne. kon­
w piątek manewrach wojskowych w B·e- oue oddać w razie mobilizacji. Dziennik szos two za ntep~trz~~ny luksus .1 stara stę go, wmna też ko·niecznie pozbyć się n!e-1 kretne wiadomosci w. t7J 1;n7~ef'J mow1ą, że 
sanron będzie użytych 100 autobusów przypomina, że w r. 1914 w chwili kry- przekonać ludno~ć, I~ do 7drowia wystar- potrzebnego zbytku w jedzeniu. wyb?ry do _Rady m1e1skte1 w Warszawie 

T czy w zupełności uzywan1e potraw pro- rozpisane będą na początku pazdziernika. 
miejskich do szybkiego przewożenia woj- tycznej zarekwirowane 1aksówki paryskie Ponieważ okres wyborczy trwać musi we-
ska. w autobusach tych dokonano pew- przewiozły na front oddziały wojskowe, któ D r u g a 1 · n . k I . I die nowej ordynacji wyborcze.i dla miast 60 
nych zmian technicznych stosowni·e do wy re ocaliły Paryż. I I I a o e J o w a Id~ 70.dni, ~zień wyboró~ pn:ypadłby mniej 
maga!\ wojskowych. To próbne użycie au- · więce1 na srodek grudnia. Ze względu na 

\łgbbDiC uzdOIDiODU łUSOWDilfJzostanie uruchomiona między Polską a Litwą i~·~~;:,,~o;;ry;;;;Iją:i~.~"1:.\,~'ćd;,;i~~~~~ 

li. f il ł s z o w a c' ba n k n o tyt wa ~fę'~~~ie!~cJ~ prz!st~~:~~~~i <fo~~i ~ij~;ata, n~yb~~~w~~:z1~::!ze~r~~ż~~~ betel Z 18-go. ~ „ -w o . polskich 1 lltewsk1ch, na które1 opracowu- ną, znajduje się obecnie w stanie niemal 
t je .się stały r~,zkład ruchu ~oci_ągów kur~ całkowitego zniszczenia. Litewskie mini-1 

• , suiących pomiędzy Polską I Litwą, gdyz sterstwo komunikacji . przystąpiło już do ngn'1p~i[il' [zerUllDJ. IPl' Jl' 
•IZ PllZ•IĄC •lłOPOROWA•Ą l'lłACll• rt~~~~~~0~;~<:hczasowe miały charakter jej octbu~owania. . . r ft 111 ~ n • 

LIZBONA, 25.8. - Policja miejscowa przymusowo pracy kopiowania artystycz- Na wypadek ożywienia komunikacji 
aresztowała niejakiego Ouilhermo dos San- nego banknotów. Ostati'iio zdołał wykonać kolejowej na jedynej istniejącej w chwili 
tos za puszczanie w obieg i fałszowanie zaledwie 6 kopii. Artysta ten posiada je- obecnej linii Kowno - Jewie - Wilno, 
banknotów 1000-eskudowych banku portu dynie \\·yksztalcenie początkowe. ma być uruchomiona dodatkowa trasa ko 
galskiego. Fakt sam. jest banalny. W da­
nym wypadku jest o tyle ciekawy, że Guil­
hermo dos Santos posiadti niezwykły talent 
malarsko-grawerski i rysowniczy. Dos San 
tos fałszu je banknoty 

Zatonięcie iacbtu wskutek szkwału 
Załoga. została urato~ana. -

ręcznie piórkiem t pędzelkiem 
tak ·dokła't!nie, te 'itudnQ je odróżnić ·od GDYNIA, 25. 8. - Onegdaj o godz. 18-ej nadeszły szkwały oraz fala, które 
prawdziwych. Kilka'krotnre juz był on kara 8-ej rano wyjechali z Jastarni dwaj żegla zdryfowały yacht do zatoki. 
ny za fałszerstwQ ban1rnotów, jednakże nie rze Szurlej Mieczysław i Kwiatkowski Wskutek niesprzyjających warunków 
bacząc tra swe wyjątkowe 11zdolnienie, któ Czesław na jolce bezpokładowej, należą- atmosferycznydt i trudności dojazdu do 

mawia przyjęcia ia1dejfiolw1ek pracy t po na cw1czema w zatoce. I nę Gdym, gdzie przybyła o godz. 22.30 
odcierp=eniu kary powraca do przerwanej Yacht skierował się najpierw w stro- do Basenu Prezydenta. W chwili dobija-

. - pę Kuźnicy1 gdzie jednakże osiadł na mie- nia do nabrzeża Pomorskiego obok przy-· o J 5 2 Q liźnie. stani żeglugi Polskiej, jeden z żeglarzy 
0 ftr • c;:, Po pewnym czasie załoga .ściągnęła Szurlej Mieczysław zdążył wyskoczyć na 

Bank Po'1ski notował dziś rano dolary jolkę na głębszą wodę i skierowała się w brzeg, natom~st drugi żeglarz, odpycha­
po 5.28, funty szterlingi 25.83, franki stronę Jastarni, gdzie po.nownie osiadła jąc yacht od nabrzeża do·stał się burtą 
szwajcarskie 121.10, franki francuskie na mieliźnie, z której o własnych siłach yachtu pod belk~ odbojową i zaczął to-
14.48 i liry włoslkie po 22.60. nie mogła się już wydostać. Około gotj.z. nąć. 

Na ra.tunek przybyła niezwłocznie straż 
portowa oraz znajdujący się w pobliżu ro 

Japoński! woy· słl. a. przechodzą przez Jangtsełliang. botnicy i zdołali wyratować pozostałego 
na yachcie żeglarza 

Kwiatkowskiego Czesława, natomiast 
yacht za tonął. 

0001 rodzinny S ~ enkiewicz8 „ ZOSTANIE ZA.IENIOll~ RA ĄUZEUĄ 
WARSZAWA, 25. 8. - W związku z nie ~tanu. tego. pamiątkowego domu, który 

uroczystościami przekazania Kopca - Po- zai:nierzaią zaltczyć do zabytków i otoczyć 
mnika Henryka Sienkiewicza w Okrzei, któ op_ieką, komitet zaś pragnie w nim urzą­
re odb~dą się w październiku rb., zaiptere dzić Muzeum Sienkiewiczowskie. Oględzi­
sował się komitet obywatelski domem w ny wykazały, że jest to dom drewniany, 
\\_'o li . Ok;zejskiej, w którym urodził się tynkowany, o siedmiu pokojach i kuchni. 
S1enkiew1cz. Jest on w bardzo złym stanie i wymaga 

Władze państwowe zarządziły zbada- szybkiej i gruntownej naprawy. 

Straszny ~ypadek wóifa. 

Pas oderwał mu rłłkq. 
SIERADZ, 25. 8. - W Zadzimiu pow. 

sieradzkiego wydarzył się wstrząsaj'ący 
wypadek. 

Wójt gm. Zadzim, Kazimierz Wilczyń 
ski, uruchamiał własny młyn i w czasie 
tej pracy ro 1z.pędowy pas porwał mu le­
wą rękę i oderwawszy ją od ramienia od­
rzucił na bok. Krew trysnęła fontanną, ale 

dzięki natychmiastowej pomocy obecnych 
udało się ją z trudem zatamować. 

Ciężko rannego wójta przewieziono na 
tychmiast do szpitala powiatowego w Sie 
radzu. ' · 

Jak zostal iśmy poinformowani, stan 
jego jest groźny. 

Klu~a6~Fc!r~~~htu zaopiekował się Yacht- Strajk robotników portowrch w Marsylii. 

J zdobyciu Kiui>iang japoń~ka piechohl przech0dzi przez rzekę jangtsekiang, 
. · zatopionych prz_ęsłach wysadzonego, most.v 

1

1

Zabójc:za miloitl 
Skok stużąt:~ł z 111 ptefrą 1 

I ŁóDż, 25. 8. - D )11usiliś1ny wczoraj o I 
' : tragicznym wypadik;.. samobójstwa kobietv 

1 która wyskoczyła 1 0;c11a na trzecim pi~·rze 
1 w dornu Nr. 8 przy ul. Franciszkai1skiej. 
Nieszczęśliwą d ~ ;peratkę przewieziono nie 
zwłocznie karet1q pogohHvia do Hpibla 
św. Józefa 1 tu p ~ddano ją operacji Wszel­
ka pomoc le!karsn okazala się jednak bez­
owocna, gdyż re:,1trnia cielesne :•:im·11Jój- I 
czyni były zbyt ciężkie, aby udało s:~ ją 
uratować. Desperat:rn zmarła nie od;:y~kaw 

szy przytomności. Zwkki przewieziono do 
prosektorium. · I 

Policja ustaliła personaHa denatki. Była 
to Jachowicz Władyslnva, służąca zatru- 1 
dniona u Romany Onlc, lr.katnrki domu 1 • 

po 
1
· nr. 8 przy ut. Franciszkańskiej. Przyczyn;:i I Rząd francuski odkomenderował do portu marsylskiego pułk Senegalczyków, aby wy 
zamachy .bY.ł za.wó!i mił9SIV' ta~Qwać statkił które z P,ow9dy strajku ro botników P.Ort~wych nie mogły odpłynąć. 



„ECHO• 

.Plo:iorowiet: „Sobit!Shi" DzH po ~Iudniu zapadn!e de~wzta -

z ;:.~~~~:~~!~Yswz;~~:~;;:1;~.,;;~~~ w 11rawte iatargu na ~o Ja l ~o w~ a [ ~ 
stoczni w Swan, Hunter & Wigham Ri- strowy brutto 11.500 ton. Kadłub statku ŁóDź, 25. 8. - Jak donosiliśmy wczo- rządu ŁEKD. na którym miano rozpatrzyć 
chardson Ltd., został spus~czony na wodę ma linie opływowe. Rufa jest typu krążow raj, w dniu wczorajszym miała się odbyć żądania pracowników, przeto proszono o 
w dniu dzisiejszym. Ceremonii chrztu do- nikowego, t.j. pionowa. Statek ma 5 ła- decydująca konferencja w sprawie zatargu odroczenie konferencji. lnspekcj:i do proś­
konała p. Wanda Sokołowska, małżonka downi oiraz 8 pomieszczeń międzypokłado tramwajarzy ŁEKD. Strony stawily się na by tej przychyliła się, wobec czego konfe-
wiceministra Przemysłu i Handlu. wych na ładunek. Na pokładzie znajduje konferencję, ponieważ jednak wczoraj wie- rencja odbędzie się dziś o godz. 1 ~l-ej. 

W uroczystości brali poza tym udział się 12 łodzi ratunkowych, 2 łodzie robo- czorem miało się odbyć posiedzenie za-
dyr. dep. morskiego M.P. i H. Moidżeń- cze i 2 łodzie motorwe. Statek mieści 44 
ski, nacz. wydz. żeglugii MP i H Ocio- pasażerów I kl., 250 pasażerów III kl., 
szyr1ski, przedstawkiele ambasady pal- kabinowej oraz 870 emigrantów. 
skicj w Lo.ndynie oraz grono dziennikarzy Stosunko1wo skromnie przedstawia się 
zagranicznych. udział wytwórczości polskiej w zaopatrze 

W przemówieniach podkreślano, że na niu statku. Z Polski dostarczane są tylko 
zwa statku wybrana została dla upamięt instalacje radiowe, urządzenia elektrycz­
nic:nia imienia obrcińcy chrześcijaństwa nych kuchen i szaf grzejnych, instalacje 
słynnego zwycięzcy spod Wiednia. · głośnikowe i in. Wszystkie pozostałe urzą 

Wymiary nowego motorowca są nastę dzenia wykonano w Anglii. 

Dłac:zeeo nie bglo powodzi nad Solą ' 
Zapora w i»orąbce zdała egzamjn 

BIELSKO, 25. 8. - Wielka zapora normę. Od g. 19 woda zaczęła się przele­
wodna na Sole w Porąbce zdała egzam!n wać. 
we wtorek. We wtorek i środę zapora w Stan wody w środę o g. 4 rano w zbior 
Porąbce uratowała okolice .nad Solą przed niku osiągnął punkt kulminacyj-ny 319.85 
nowym zalewem. metrów nad poziom morza. Od tej chwili 

O rozmiarach przyboru wody powstrzy woda w zbiorniku zaczęła -opadać i w śro­
manej zaporą daje pojęcie fakt, że w po- cię do g. 15 po poł. -0pactła o 24 cm, tak 
niedziałek 22 bm. zwiercladło wody znaj- że poziom w zbiorniku wynosił 319.61 m. 
dowało się na poziomie 303.5 m nad po- Zbiornik mógł jeszcze pomieścić, z uwagi 
ziomem morza. Na skutek dwudniowej u- na swą powierz<:nię około 400 ha, osiem 
lewy poziom wody za zaporą podniósł się milionów metrów sześciennych wody. 

Próby rozbicia strajkujących 
- w fabryce Eitingona 

ŁóDż, 25.8. - Sprawa utargu w za- KELNERZV. 
kładach Ejtingona wkracza zdaje się w no Jak się dowiadujemy, w Łodzi zanosi 
wą fazę. Na odbytej jednostronnej konfe- się na nowy zatarg, tym razem m:ędży pra­
rencji w J.nspekcji Pracy przedstawiciele codawcami a kelnerami. 
dyrekcji zakładów oświadczyli, że w pierw Firma J. Piątkowski, a wraz z nią inne 
szym rzędzie dążą 'do zlikwidowania zatar uzależnione od niej nie podpisały dotąd 
gu z robotnikami strajkującymi na przę- umowy zbiorowej. 
dzalni. Dopiero wówczas gdy sprawa przę- Związek kelnerów tn!~rweniował w Ins­
<lzalni będzie załatwiona, dyrekcja będz!e pekcji Pracy, gdzie uzyskał wyznaczenie 
mogła konfer-0wać o zatargu w tkalni auto- !konferencji z firmą J. Piątkowski na sobo­
matycznej, w której zatarg powstał póź- tę 27 bm. W razie wyników negatywnych 
niej. kelnerzy zapowiadają dalsze kro!<i. 

Toteż dziś, jeśli konferencja ·dojdzie do 
skutku, mowa będzie o zatargu w przę­
dzalni. 

URUCHOMIENIE FABRYKI DYWANóW. 
TOMASZóW, 25.8. - Nieczynna od 

dłuższego czasu fabryka dywanów w To­
maszowie została ponownie w tych dniach 
uruchomiona, zatrudniając 50 robotników. 
Dalsze przyjęcia nastąpią niebawem. 

Nr. 2.35 

ZDARZENltl ł Wł'PA8MI~ 
(-) W Berlinie odbyło się maniiestaeyjne 

powitanie Regenta Węgier w ramach jeszcze 
wspanialszych a.niżeli powitanie Mussoliniego. 

( -) Premier C!lamberlain konferował wczo 
raj z lordem Halifaxem i kanclerzem skarbu 
sir John Simonem w obecności przedstawicieli 
misji lorda Runcimana o sytuacji w Czet:ho-
słowa.cji. ' 

(-) Przemówienie premiera Daladier skie­
rowane przeciwko 40-godzinnemu tygodniowi 
pracy spowodowane było jak się okazuje, utra 
tą milionowych terminowych zamówień dla 
przemysłu francuskiego ze strony Anglii i Arne 
ryki. 

(-) Mała Ententa postanowiła zwołać mię 
dzynarodową konfemcję dla rozwiązania pro­
blemu żydowskiego, 

(-) Poziom wód na Podkarpaciu zaczyna 
opa<lać i niebezpieczeństwo powodzi minęło. Je 
dynie na Wiśle woda nieco się podniosła z po 
wodu nadpłynięcia fali wód z gór. 

Wody uszkodziły w kilku miejscach drogi. 
(-) Pod Warszawą zawalił się most na: li-

nii Warszawa - Niepokręt. , 
(-) W nowym roku szkolnym do szkól po­

wszechnych w Łodzi uczęszczać będzie łącznie 
81000 dzieci, które pomieszczone zostaną. w 
1395 oddziałach, obsadzonych przez 1260 nau­
czycieli. W obwodzie łódzkim, obejmującym 
powiaty łódzki, brzeziński i łęczycki uczęszczać 
będ.zie do szkół łą::znie 75000 dzieci w B-i3 
s~oła.ch, obsadzonych przez 1206 nauczycieli. 
Rok szkolny rozpoczyna się nabożeństwem dnia 
3 września a 5 odbędą się już normalne lekcje. 

(-) Sąd okręgowy w Łodzi skazał 45-let­
niego Teofila Zalewskiego, „machora ze wsi 
Popień" na 5 lat więzienia za zniewolenie 9-le 
tniej Stanisławy Pawłowskiej. 

(-) Naczelnik komisji pows!lechnego nau­
czania w zarządzie miejskim w Łodzi p. Józef 
Ciaś oraz jego za.stępca p. Wacław Loszycki, 
zostali odznaczeni Srebrnymi Krzyżami Zasłu.­
gi. 

we wtorek 23 bm. o kilkanaście metrów W świetle powyższych danych uwido­
j ilo-śc wody w zbiorniku za zaporą dosię- cznia się użyteczność zapory wodnej dla 
gła 18 500 OOO m sześciennych. Woda do- okolic położonych niżej. Zdołała ona obni­
szła do poziomu przelewu, to jest do sta-1 żyć przybór wód Soły o 1.70 m, tak że 
nu 318 m po~ad poziom morza. Na wodo- zamiast P-rzyboru .3.20 r;i b)'.ło tylk? 1_.50 1~ 
wskazie poniżej zapory zanotowano we Stan 3.20 m odbiłby się rnewątphw1e ka­
wtore'k o g. 19 stan wody 1.50 m ponad tastrofalnie na okolicach nad Sołą. 

Jak się informowaliśmy w związkach 
robotniczych, robotnicy nie są jednak 
skłonni r.ozdzielać tych dwóch omawianych 
zatargów, stoją bowiem na stanowisku, że 
sprawa zarówno przędzalni jak i tkalni za­
łatwiona musi być równocześnie. Związki 
uważają, że byłoby tylko manewrem na 
zwłokę ze strony dyrekcji zakładów, gdyby 
robotnicy tkalni musieli ze swymi postula­
tami czekać do nieokreślonego b1iżej ter-· 
min u. 

Roz ~aczliwy lrok żonv urzetJn ika 
W "'AGISTlłACIE lłADO"'SZCZA~llCłĄ. 

ll·ZIAlACZKA KOMUNISTYCZNA „ SllAZARA •A 4 LATA WlliZIERIA „ 
W tym stanie rzeczy należałoby ocze­

kiwać, że jednak oba zatargi, dotyczące 
zakładów Ejtingona, będą musiały być za• 
łatwione równocześnie. 

RADOMSKO, 25. 8. - W gmachu ratu­
szowym m. Radomska rozegrafa się tragicz 
na scena, której podłożem była rozpacz żo­
ny z powodu niewierności męża. Mianowi­
cie żona urzędnika magistrackiego, Józefa 
Dziuraka, przybyła do biura zaządu miej­
skiego i tu po sprzeczce z mężem dobyła 
buteleczki z trucizną i zanim ktokolwiek 

Po przemówieniu stron, Sąd udał się na naradę, Czy 1·estesr czł-nkt'e m zdołał 1'e1· w tym przeszkodzić - wypiła po czym ogłosił wyrok, mocą którego Irena Pod. -
górna skazana została na 4 lata więzienia z pozba. ją w oczach męża. Nieszczęśliwą kobietę, 

wijącą się w boleściach, przewieziono na­
tychmiast do szpitala św. Aleksandra, gdŻie 
okazało się, że trucizną użytą przez denat­
kę Jest esencja octowa. Dziurakowa, której 
życiu nie grozi niebezpieczeństwo, pozosta­
je w szpitalu. Zamach samobój;:zy Juzefy 
Dziuralk, a zwłaszcza jego przyczyna, jest 
przedmiotem licznych komentarzy wśród 
miejscowej inteligencji. RADOl\11.SKO, 25.8. - Przed Sądem Okręgo­

wym w Piotrkowie na sesji wyjazdowej w Ra­
dcmsku odbył się ciekawy proces działaczek 
Komunistycznej Partii. Tło sprawy przetlstawia 
się nast~pująco: 

W dniu 10 kwietnia br. na ulicy Rolnej w 
Radomsku przeFhodzień niejaki Pietruszka Sta­
nisław za1nvatył, że jakaś żydówka w towarzy 
stwie swego w~półwyznaw<:y rozlevia afisze o 
treści antypaństwowej. Zauważywszy, że są ob­
scrw<>wan! - dobrana para kolporterów wywro 
towei bibuły rzudła się do ucieczki. Dzie'·nY 
P.1e1ruszka puścił się w pogoń za uclekaJącymi i 
udato mu się schwytać żydówkę, którą okazala 
sic mieszkanka Radomska niejaka Sura Borzy-

wieniem praw na lat pięć, oskrżona zaś Sura Borzy L o p p ,,. 
kowska została uniewinniona z powodu braku do- e' -.r •b Ó 4 b 'fil I p• 'fil L 
s_.tatec.zny.~._.h d-owodiiiiiiii.ów.-wln-.y. -----·-- -·-· -·--·<'.'-• · r•ill o_.a.szg O gwa.e 10.rnOłłil 

kowskL · 
Na tej samej ulicy i o tym samym czasie 

dwaj inni przechodnie schwytali podczas roz­
lepiania odezw komunistycznych znaną na tutel 
szym terenie komunistkę i działaczkę wywroto 
"" '1 Irene Podgórną, przy której znaleziono wiek 
szą ilość bibuły wywrotowej, którą Podgórna 
miała rozkolportować wśród młodzieży. 

Pod.górna w śledztwie przyznała się, że od 
kilku lat joot członkinią KPP i działaczką, 
przy czym spełnia w partii funkcję kuriera. 

W związku z piastowaniem tej funkcji Pod 
górna stykała się ze znanymi działaczkami 
kompartii zarówno na urenie Radomska, jak i 
innych miast. 

Między innymi przymała się, że utrzymy­
wała bliższy kontakt z sekretal'Zem okręgo­
wym KPP. M. Kozakiem, skazanym niedawno 
za działalność wywrotową na 4 lata więzienia 
or:iz z „asem" roboty wywrotowej niejakim 
Goldbergiem, używającym w partii pseudoni­
mu „Janek". 

Na. onegdajszej rozprawie Podgórna odwo­
łała swoje zeznania, złożone w śledztwie i nie 
przyznała się do winy, podobnie jak i druga 
oskMżona Sura Borysławska. 

Jednak s.zereg twiadków dowodowych, a 
między innymi i wywiadowcy służby śledczej 

stwierd~ili przrnale~~M ob~ 1· -~ ~onych <to 
Komuru.styczneJ Partii Polski i'\ arakteryz:o 
wali przed' sądem ich dz.iałaltfo ' ·:· wrotową. 

Po zeznaniach świadków, zabrał igłGs(prokurntor 
który, opieraj4c ~ię na r.ezuaniach świa~i)w i pod­
rioszqc wykrętne tłumaczenia si!) ~ oskarżonych -
domagal się surowego wymiaru kary. Następnie za· 
brał głos obrońca oskarżonej Sury Borzykowskiej, 
adwokat Wolski. 

• ZYCIE ZGIERZA 

Plorunyslejązniszczeilie zmarl' ·ako b·edak. 
~iejskie zagrody idą z dymem 

PłOTRKóW, 25.8. - Onegdaj w nocy burzy. Straty wynoszą. 3000 zł. 
na szkodę Zaręby Jana we wsi Kielchinów, Na szkodę Ferdynanda Arbajtera, spa­
gm. ł.ękawa, spaliła się stodoła. Pożar lila się stod-0ła. Pożar powstał od pioruna. 
powstał od pioruna po<lczas burzy. Straty Straty wynoszą 1150 zł. 
wynoszą 2000 zł. Na szkodę Kucharczyka Józefa we wsi 

W tym samym czasie na szfodę Krze- Tatar, gm. Chabielice spaliła się stodoła 
beckiego Konstantego we wsi Podjezioro, drewniana wraz ze zbożem. Straty wyno­
gm. Parzniewice, spaliły się 2 stodoły, dom szą około 1000 zł. Przyczyna pożaru nil: 

PIOTRKóW, 25.8. - Od dawien daw- znajomych, którzy gdy mu si~ świetnie po­
na słyną! na terenie miasta Piotrkowa ia- W()dziło, byli przy je.go boku, ·kotzysta\ąc 
ko najbogatszy obywatel Mieczysław Kę- z jego szczodrobliwości. -
piński, właściciel kilku domów czynszo- Zmarły Kępiński był założycielem dwor 
wych, kilkunastu placów na których pow- ca autobusoweg9 w Warszawie przy J\l. 
stały obecnie nowe 'dzielnice miasta, tarta Jerozolimskich. 
ku i młyna w Piotrkowie oraz majątku Pozostała rodzina zmarłego jest rów-
ziemskiego w pobliżu Bełchatowa. nież w nader trudnych warunkach materia} 

Obecnie zmarł w skrajnej nędzy zapom nych, że naprawdę nie mogła zdobyć się 
niany przez wszystkich .swych kolegów i na urządzenie pogrzebu. 

i obora. Pożar powstał od pioruna podczas ustal-Ona. 

ZYCIE PABIANIC.· . Po przejściu upałów -
Kieszonkowcy łódzcy tz~rwonka w lodzi mija „ okradli pabianiczanina. JW 

Zamieszkałe~~ w Pabianicad1 przy uli~y 1 k?lwiek otrzymać qd s~e.i wsp~łwyznawc,zy: 
Konsta.ntynowskie1 26 Dawidowi Berkowi- nt na przechOwanie 1aką1kolw1ek paczkę 1 
czowi, gdy wsiadał przy Placu Reymonta w 'I udał, że o niczym nic nie wie. UVfąża3ąc to 
Łodzi do. trai;iwaju pabianic.kiego, jakiś kie- za przxwłaszczen.ie s_wojej -.ył;'J;snosc.1 Kuti:ier 
~zoflkow1ec ~odz;kr skradł z kieszeni spodni 

1 
udała się. do ~om1sanatu .pohq1, gdzie złozy­

portfeli zaw1era1ą-cy dowody osobiste go- ła odpowiedni meldunek. 
tówkę 40 złotych oraz 4 weksle po 250 zło­
tyich każdy. Poszkodowany kradzież zauwa­
żył dopiero w tramwaju i po przyjeździe do 
Pabianic zameloował o tym w policji. 

ZAKŁóCENIE SPOKO.fU. 

. ~ymch.a Mowsza To.sman!cki zakłócił spo­
koi publtczny, urz<idza1ąc na ulicy Warszaw-
skiej awanturę pu1ti"liczną. . 

PR·ZYWLAS:Zef'EME. . - Gozdecki Wacław na placu Dąbrow-
Kutner Ruchla, zamieszkał~ ~e wsi D_ą~ ! sld~g:o w stanie nietrzeźwym nieocLoowiednim 

browa .Nr. don;i1u 21 koło Pab1.'!-mc zostawiła zachowaniem się swym zaikłócił spok6i. 
w SWOl!f1 cza.si~ paczk~ z blenzna na prz~-1 - Podobnf?go przestępstwa do,puścił się 
cltowanm u. 5wego zna1ome~:o Macheła Wai~ 1 Sadowski Michał, zamieszkały w Pabiani­
k9pfa, zą.m1eszkałeg? w Pabiąr11cacµ ~rzy ull . cach przy ul Orlicz-Dreszera ·13. 
cy iks. Piotra Skargi 15. Ody wyn11emona w · 
dniu onegdajszym zgłosiła się po odbiór p;icz 
ki ,Wajskopf za1parł się, jakoby miał "kiedy- „KSIĘGOWOSć" KASY POGRZ-EBOWEJ 

ZW. „PRACA". 
Komi~f a Rewizyjna Kasy Pog-rzebowej 

P!ZY Związku Zawodowym „Praca" w Pabia 

Łódź, 25 sierpnia, - W związku z po- runki higieniczne są gorsze niż w innych 
głoskami, jakoby w Łodzi szerzyła się w częściach miasta. Charakterystycz11e, że 
sposób epidemiczny krwawa biegunka mimo wielkich upałów i zwięks&onej z tym 
(czerwonka), zas!ęgnęliśmy informacji u konsumcji surowej wody, napoj.ów chło­
inspektora szpitalnictwa miejskiego w Ło- dzących i owoców, ilość zachorowań na 
dzi, dra B. Missjona, który wyjaśnił, że dur brzuszny była wyjątkowo mata, mniej­
o jakimś specjalnym nasiJe.niu czerwonki sza niż w Jatach ubiegłych. 
w Łodzi nie ma mowy. W okresie ogrom- Zanotowane zachornwania na czerv/on 
nych upałów, które w roku bieżącym były kę z reguły miały przebieg bardzo lekki • 
znacznie ·w-iększe, niż w latach ubiegłych, Obecnie, gdy upały przeminęły, liczba za­
zanotowano znaczniejszą ilość zachoro- chorowań na czerwonkę spadła do mini­
wań na czerwonkę wśróq ludności specjal- mum. 
nie dzielnicy półn-0cnej (Bałuty), gdzie wa 

w .:ałf!j. Połst:f t!orą.:zkowa pra.:a 

na~ w1końueoiem inweUnii lurJIIJUDJ(~. 
SKUTKI ULEWY 

nicach, badając !księgi tej Kasy stwierdziła, WARSZAW A, 25.8. - Prace w kierun 
ż~ księgi te pro:wadzon~ sa pr~ez zupełnie ku po1crywanła kraju giecią nowoczesnych 
niekompetentne .iednostki, które me zda1ą so- dl b ł · t t' d 
bie sprawy z od,powiedzialno~ci oraz należy- urządzeń a. o s 1tg1 tuys ow p~wa z.one 
tego, jasnego i fachOiwep:o prowadzenia ra-1 są w roku bieżącym w szczególme duzym 
chunko""'.ości tego !odza.1-µ drobnofin~n.sowej 

1 

zakresie i jeszcze przed sezonem zimowym 
placówki. sp_ołeczne.i .. Pomimo, że kom.1s1a ba- przewidywane jest oddanie do u-żytku ina-

-schronisko turystyczne, p-0dobna zaś inwe 
stycja w Górach świętokrzyskich umożli­
wi zwiększenie napływu turystów do tego 
rejonu. Duże znaczenie wreszcie .będzie 
miał wyciąg narciarski w Sławsku, rozwi­
jającym się ośrodku sportów zimowyćłt, te 
renie ·narciarskiego rendez-vous Lwowa 
i okolic. 

- llA TElłElllll lłOB-T SEZONOW9CH. 
Wskutek regulacji Bzury w śródmieściu i 

budowy mostu na ul. Piłsudskiego odcinek 
tej ulicy przy rzece zmienił się obecnie w ol­
brzymi<J kałużę w()\iy i błota. Codzienne de­
:szcze „zwykłe" i „nadprogramowe" burzowe 
spływają tutaj z ulicy naturalną drogą spad­
.ku i zatrzymt.lią się tutai kn udrece licznych 
w tym centralnym punkcie przechodniów. 
Ostatnie deszcze opóźniaja tempo prac i wy­
rządzają szkody w terenie. 

ZAPISY DO SZKOŁY DOKSZT ALCAJĄCEJ. 
W dniach 25 (dzisiaj), 26, 27 bm. odby­

wać się będą za,pisy do Wieczorowej Szkoły 
Dokształcające.i w gmachu sz:koły powszcr~­
n~i Nr. !S przy ul. Piłsudskie.!!;o 33 od godz1-
'łlY 17 do 20. 

Przy zapisie należy przedłożyć metrykę 
urodzenia i, osb.tnie świadectwo szkolne 
oraz zaświadczenie pracodawcy (że pra-
cujei. d . 

Początek roku szkolne~o nastąpi w mu 
5 września br. o rodz. 17. 

W myśl obowiązujących przepisów do 
fiz.koły tel cbowi1riani Słl chod~ić ood 1y~o­
rem prawl'\ym wszyscy uczniowi~ pr~.cm)'.sło­
wl (terminatorzy) tak chlop~y 1ak i ~z1.cw-: 
częta zatrudnione w przemy~le, rzcmios!e 1 
handlu oraz m.łotl~iet robotmcza obu płci w 

.1 k d 1 t 15 d 18 atrudn·o pr e da te ks1ęg1 od dłuzszego czasu, me moż-e . . . . h b. któ . h t 1 we u 0 a 0 z · i ·na w z - wyprowadzić z nich obecnej sytuacji pienięż- ! stępugcych waznreiszyc 0. Je w: 0 e u 
myśle, rzemiośle i handlu. nej Kasy Pogrzebowej. Badania te prowadza turystycznego w Augustowie, wtelk1ego ga 

DO WOJSKA. ne ~ą w d_alszy!11 ciągu. 0111:ół c~ł0111ków .Kasy : rażu samochodowego w Zakopanem, kolei 
w ciągu września w Wydziale wojsko- ~~P~h~k~i~~ry\~~~ t~~i~~~~~n 6r~z~~~b~J&: terenowej n~ Guba~ó~kę, :wyciągu sanio-

wym Zarządu Miejskiego w godzinach urzę- wanych posunięć ze strony władz związ,ku wego z Hall Gąs1entcowe1 na Kaspr-0wy 
<lowych winni się z~łosić celem rejestracji, ,,Praca" jako o•rganu nadzorczego. Wierch oraz trybun przy lodowisku w Za-
męż~zyźni . uroqzeryi w r. 192Q ,i 1921. Reje- kopanem. · 
strupJcy ~1ę winm .Prz_e~staw1c do~umcntyl NOWA PLACóWKA CHRZEśCIJ.AŃSKA. J,nteresująco prz.edstawia się również 
stw1erdza3ące datę 1 m1e.isce urodzenia. w nadchodz4c.ą sobote t. i. dnia 27 bm. . . . h · t · h 

w Pabianicach przy ul. św. Jana 12 otwarta program waznieJ~zyc pr.ac 1nwes ycy3nyc 
z żYCIA ROBOTNICZEGO. I zostanie kawiarnia i restauracja Jana Czer- na polu turystyki, zakreslony. n": okres lat 

Dzisiaj wieczorem w lokalu miejscowego kaskiego_. znaneg~ na tutejszy:m te.~enie ?a;v: 1939~40. Program ten przewiduje ~:mdowę 
oddziału Zi'edn Polskich Zw Zawodow6tch n.eg9 działacza 11iepocdlekgłośk~10. wc,.,q.d i:'!zbcd garazy turystycznych w Augustowie, bazy 

' · . . · . s1eb1orstwo swe p. zer as 1 p.rowa z1c e- . W · · B 
przy u). Nar.uto:v1cza odbędzie s1e wsp lne <lŻie samodzielnie, mając przede wszystkim weekendo~eJ dla ~rszawy w re1ome t~-
zeb:ame zarządow: z.w14zku ~- P. Z. Z. or.az wygodę swych gości ną. cel.u. Wygo?ne ob- i go _ Narwi względnie w puszczy Kamp1-
Zwią~ku Pracow111kow Ch~mic~nych odqział i.zerne lc1kale komfortowe urządzenie a w j noskie· · budow1t hotelu turystycznego w 
w Zgierzu. Dotvchczas związki te ożywione ·· . ' . . · ' cl · J 1 -r 

J'edn" ide<> żyły ·oddzielnie. z dniem dzisiei- dm upalbne stoliki hw. zal cbi~znym ołgr.oc·c~i1ee, Hallerowte (wybrzeże), połączoinego z od­
·~ „ . . b . d f' ·t . oraz oso a powszec me u 1anego w as 1 - . d . . ·ct . . k . 1. k . szym ~a wieczornym z~ raniu . e im ywmc 1 ~ciągać bi;dą niechybnie licznych gości powie nimi urzą zen1am1 ąp1e 1s owymi. 

zost~nie pr_awdop?dobmc pod1ęta uch\\_'ała t~ielscorwvch i zamiejscowych. Poza tym Pińsk - główne centrum tury­
k~i~iei;zkama w Jednym lokalu obu związ- Naw.ei pla~ówce c~r.ześcijańs,kiei _życzyć styki na Polesiu otrzyma wreszcie hotel -

w nadchodząca sobot.t. t. i. w dn. 27 bm. należy 1a;k na 1pomyśln1e.iszeRo rozwo1u. 
wieczorem w lokalu ZPZZ. odbędzie się ze­
hranie miesięczne robotników. podczas któ­
rego referat polityczno gospodarczy wygło­
si obecny pre~es ~.wiązku p. Roll Alfk.s.an~e~. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY, POTRZEBNY ł · k do koni·. R·uszc.zak, 
„Nowości" przy ulicy Kości·uszki Nr. 14 cz owie 

,~Ni~wid~ialpę małżeństwo"„ Brze~ińska 36! 
,li'~- .....,._,... A·" 

Według oświadczenia wiceministra ko­
munikacji, inż. Bobkowskiego, poczynione 
zostaną wszelkie starania i wysiłki, by u­
kończyć budowę wyciągu narciarskiego w 
Sławsku jeszcze na bieżący sezon zimowy. 

CHŁODNO~ 
Staft P•l•ely w Łodzi. 

ŁóDż, 25.8. - Dziś o godz. 9-ej ran-O 
temperatura w śródmieściu wynosiła 14 
stopni powyżej zera. W ciągu nocy ubie­
głej najniższa ciepłota wynosiła plus 11 
stopni. Ciśnienie barometryczne w dalszym 
ciągu ipadło do 744 milimearów. Pogoda 
utrzyma się nadał pochmurna ze stopnio­
wy wzrostem tempera tury. 

Słabe :wiatry z kierunków południo­
wych. 
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PIERWSZE PODMUCHY JE SIENI Samu,hód z martw1m iierowca 
nad ral.sk1·m ,·ez1·orem- zatrzymał się w polu. Roman Krzyżaniak lat 29, górnik z k<>- po przejechaniu 30 Jl)etrów zatrzymało się. 

, palni soli potasowej a zamieszkały w Wit- Dziwnym zbiegiem Oikoliiczności 2 koledzy 
tenheim prowadził swe auto z szybkością Krzyżaniaka znajdują.cy się w aucie, wy-

L 
80 kim. na godzinę, a przeje:bdżają·c przez szli z tej całej katastrofy żyw~ a nawet nic o carno 111' kraI-ną 'k ............ ,,.I„ ato"' ............. ,,. Richwiller zawadził o stojący tam samo- zbyt ciężko ranni. 

'TT' 'TT' chód ciężarowy jednego z browarów w Mul ----

house. ·- ---------------• Locarno, w sie:pniu. . dz~ewczynki w barwnych chu.s·tlkacłi i sp{>· toki deszczu, zato otkres od listiopada do 
Locarno słynęfo zawsze z piękności. dmcach, małe wózt<i, zaprzągnięte w rnu1y ;marca jest prawie bez oipadów, a zima sło- Slkutki nieostrożnej jazdy były straszne, 

przyrody. lub O·siołki. Równocześnie zaś modne auto- neczna i łagodna. Jeszcze w listoipaidzie i bo kierowca auta Krzyfaniak, siłą wysadza 
• ~1st~ły upały. Locarno przez 3 miesiące ł>USy, tramwaje, wytworne limuzyny i ró- już w maircu można jeść na woinym powie- ny z siedzenia uderzył głową w własne autc 

letnie me miało kropli <:leszczu. Dopiero na żnojęzyczny tłum gości. trzu a nasłonecznienie jest tak intensywne, co spowodowało pęknięcie czaszki u niegt 
moje powitanie lunęło, jak z cebra. Na Gott W samym Locarno nad jeziorem i nie- że ludEie opalają się i natychmiastową śmierć. Ro~ędzone auto C H O O Z I S Z, G O Y 

hardzie w~ał silny fOhn i konduktor kręcił co powyżej, w Muralto, rozsiadty się hotele i kąpią jeszcze w październiku. nie mając żywego kierowcy, wpadło na ku-
głowq z n1ezadorwoleniem: jalk tu na górze i pensjonaty od luksusowych do najskrom- żywym dowodem tego klimatu jest wspa- pę kamieni, przejechało przez nią i wpa­
fi:ihn, to w Tess inie leje. I miał rację. Zno-

1 
niejszyc'il, z których taki „Albergo del Pair- niała roślinność . dło do rowu głębokiego na 1 metr, wyje-

B ERSObJ 
NOSISZ 

wu prz.ez szereg dni chodziłem po pięknym , co" wabi wspaniałą południową roślinnoś- Zaraz po Nowym Roku kwitną tu fiołki, chało stąd i dopiero poza rowem na polu, ----------------
Locarn1e p<>d parasolem, patrzyłem na ode cią. Wejście do hotelu stanowi narcyzy, prymule, gencjany, kamelie. Pal-
~aj.ące cJ.eszc-zem palmy, na za1a1ne brzegi dl . d 

1 
my, pomarańcze, draceny, araukarie, euka-

1
- Pię· tnasłolełni uczeń -

Jeziora, które podniosły się w ciągu dwóch ugt rzą pa m, liptusy, cyprysy, laury, magnolie, oliwki, i 

dni O 2 i.pół metr~, ~a przebogaty~ 0 'WO- ponad którymi górą :ozpię.t~ jest gęstowi- granaty, akacje, mim.ozy, olea,.ndry i ai~a- 1 chc1·a1 wytr' uc' calą klas~ • 
~em ob.w1eszo~e wmnice, z których me mo- nor~!, płacząca w tej chwili bogatymi gro- wy wszystko to rośnie na woln~ .pow1~-
z11a zbierać winnych gro1n, na znudzonych nami granatowych winogron. Dla kontrastu trzu a często na Boże Narodzenie JUŻ WI- • 
Anglików i Niemców, wysiadujących w ju dołu, po obu stronach szpaleru posadzo- dzi się krzewy kamelii, bogato okryte kwie-
(J:wartyoh kaw '.arniach pod arkadami. Ody I no gęsto szkarłatne szałwie a dopiero hen ciem. Flora Locarna i okolicy wykazuje pO- Niezwykłą zbrodnię wykryto w Cincin- nastu swyc'n szkolnych kolegów i ko.Jeż'a-
uh va wreszcie ustała i goście wyroili się w głębi widn ieją jasne arkady budynku. za tym, charakterystycmą mieszaninę flory nati (stan Ohio) . Piętnastoletni Lindberg nek. 
nzd jezioro, .zobaczyli oryginalny widok śliczne i niesamowite to kontrasty. alpejskiej ze śródzieminol'rlorską. Przebo- Trent przyznał się w e>becności prokurato- Trent, jaik zeznał, sprepar?wał truciz~ę 

. przv brzegac'il pływało moc pni, gałęzi, sio Locarno jest najcieplejszą miejscowoś- gata ta roślinność grupuje się przeważnie I ra i swego obrońcy prawnego do zamordo- z rozczynu. metalowego, k~orą w_ forn11e 
,. ·m drzew naRiesiony'Śt przez rzeki, mię- cią w Szwajcarii. Temperatura minimal1na niżej, wak6ł jeziora, wyżej zaś ciągną się wania sześcioletniej Shirley Ann Wnodburn zg~szcz?nei rozdał ~olegom 1 kolez~nl~or.n, 
t;zy tktórymi uwijały się łódki r~,gkie L~Y- nie schodzi tu nigdy pcmiże1.· 8 st. C., ma.- lasy szlachetnych kasztanów aż do zna.cz- oraz do strasznego zamiaru otrucia kilku- :k~orzy .Je~n~k, maiąc yewne pod:irzemc, 
wi czarn i T~ssyńczycy, łowrąc-y ~zęlfr1e ~symalna dochodzi do 35 stopni. Od czasu I nej wysokości. me chcieli zieść gałek, Jako cukierkow. 
cenny materiał opałowy. do czasu wylewają się na Locarno istne po- I S. M. 000

1
---

Zaraz hotele i statki wywiesiły chorą­
gwie, na szybko schnących placykach uka- I 
zały się stoliczki i parasole, a spod testo- Prgw a:ing 
nów chm!-Jr wyłoniły się malownicze pagó- ... 

klub toini.:zu w .lndlii Z apalczywy Rosjanin 
ry San Bernardo i Monte Bre, na których f:J~~~~r-""":T~·Ti;~~--~~~lll?Jffim[]fW§l@'B 
s tromych stekach l eżą „przedmieścia" a ra" 
czej nadm:eścia Locarna: Monti, Orselina, 
Brione. Pną się one bez zastanowienia n<l 
te stromizny dzięki dobrym szosom i iko­
lejce, (funicolare), która wprowadzi w.prost 
do słynnej Ma.don·na del Sasso, kościoła z 
klasztorem, do którego ciągną lkzne piel­
grzymki. Niestety niedawno zbudowano tuż 1 

za kcściołem o!brzymi brzydki hotel „AI , 
Sasso", który acikolwiek odznacza się I 
\"-l')aniałym widokiem, da.ie brzydkie tlo 

1 m i t:i l sic tra ni~wgplat:alngm ziomku. 
U Rosjanina Samarina w Bombas mie- dziła go na zasłużony odpoczynek za krat­

szlkał jego ziomek Pletanow jako subloka- 1 kami. 

~ - 1 - ~1ietnym kształtom kościoła. 

tor, który jednocześnie sfołował się u Sa- J 

marina. Z zapłatą za życie było jednak sub -..,-~~l!!li!!!l!~~iliiiilllii!liii!l!I-_. __ -. 
lokatorowi nieco trudniej, a w dodatlku 
sprzeczał się często ze swą go,spodynią, co 
sZiczególnie nie spodobało się gospodarzo­
wi. Pletanow opuścił mieszkanie, ale na­
leżności nie uiścił. W tych dniach obaj spo­
tlrali się na ulicy, gdy szli do pracy. Daw­
aiej koledzy, d zi ś wrogowie, zaczęli się kłó­
cić, a po tym Samarin paczą~ walić Pleta­
nowa w buzię. Ten w nogi, Samarin za nim 
i znów w twarz. Tych uderzeń było s.poro, 
bo przez całą drogę Pletanow uciekał a Sa­
marfo go ścigał i wal ił ile wlazło .. Dopiero 

. przed bramą fabryki uśm:erzono zapalczy­
wego Samarina, a żandarmeria odprawa-

ZASTOSOWANIE: 

GRYPA. PIZEZIEBIENIE 
I GLE GŁDWY. ZEIGWae. 

Ż<icloic:i• oryginalnych proozk6w •• zn. fabr. „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 

r1lke w opat~cmiu _ldllleDl=vm w TOREB~ACH 

~~yłus tirzuszn~ 

Lcca:no, więcej niż Lugano zachowało 
t:;· :·o·vy c'narakter Tessinu. Wpłynęło może 
n:c to, że leży ono na bocznej linii ko'1ejo­
w~ i, n'. c jak Luga!\O na głównej tranzyto­
'"'' i cło Włoch, co spowodoiwało rnoderni­
z ;.-r ' ~ Lugana. Mo·że rozrzucenie na więk­
srj znacznie przestrzeni długiej doliny Cen 
towalli czy Maggia, w !której kryią się ty­
pc·.'.'e zapadłe wsie tessyńskie. Mniej jest 
t-:kże pielęgnowane niż Lugano, drogi i 
ik ~:":!ci są dziksze, domy mniej modernisty­
czne, więcej wszędzie tutejszego fol1kloru. 
Po ulicach snują !lię stare Tessynki z typo- . . . . . . . 
\•:ymi koszami na piecach w drewnianych IPokaz latania i sko!m;-v urządz.~ny p;·ze~ ar.~ielsK~ p;:ywatny klUlJ lotniczy „Eastbourne I W!y c e r'-ce 

ifsf 'horobą brudnu.:b '"~ 
prze d każdym jedzeniem 

c i~żkich, ale ulubioMych przez nie sabotach, Flymg Club. na lotnisku w Wilmmgton (Sussex) . --c: 

Mar.a He111ue; • GłeNIWI. r 

r 
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Kobieta bohaterka 
filmu lotniciego. 

Reiwrdzista lotu doolmła świata 
milioner Howard Hughes przystę 
puje do naicręcenia filmu, którego 
treścią będzie życi~ zaginionej 
na Pacyfiku Amelii Earhardt. 
Główną rolę w tym filmie odegra 
narzeczona Hughesa znana arty­
stka Katarzyna Hepburn, którą 

widzimy na zdjęciu. 

- Podobno administrator Wawic ... Możliwe jednak, 
że podejrzewanie przez domyślnych jego osoby, jakJ 
sprawcy całego dramatu, opi erało się jedynie na tym, le 

na trzy tygodnie przed wyjazdem matki twoj ej z domu -
on wyjechał z Wawic, podobno z dnia na dziei'l ... 

- Czy go znałe ś ? 
- Owszem. Zawsze widywałem go w Wawicach, ile-

kroć tam byłem. Bardzo przystojny, wysoki, postawny, 
doskonale wychowany człowiek, kultu ralny, z dużą ogła­
dą towarzyską - w ogóle bardzo miły„. 

- żonaty? 

- T.ak, i żo n a jego równie była mila jak on. 
- Czy pozn a łbyś go teraz, wuju?„ 
- Myślę, że tak. 
Maja sięgnęła pod poduszkę i wydobyła ukrytą tam 

miniaturę. Pokazała ją Czareckiemu. Ten włożył okulary 
i sp.ojrzał uważnie. 

- A ty skąd to masz? - zapytał zdumiony. 
- Czy to on? 
- Jeżeli nie on .. to ktoś bardzo do niego podobny „ 

bardzo .. Skąd to masz? 
- Moja przyjaciółka znalazła to na szosie, podobał 

mi się specjalnie ten portrecik, poprosiłam, aby mi go 
ofiarowała, a gdy pokazałam ojcu, zmienił się na twarzy 
i mini.a turę wrzucił do ognia. Udało mi się ją uratować„. 

I od tej chwili zaczęłam myśleć o tragedii mojej matki -
- Tak silnie zareagował twój ojciec?„ - pytał 

z przejęciem Czarecki. - To daje do myślenia„. ni·e prte­
tr.awił znaczy w sQbie jeszcz.e tego wszystkiego„. rozwo­
du nie przeprowadzał - więc nie zależało mu na wolno­
ści, nie miał zamiaru żenić się drugi raz„. 

- Powiedz mi jak Oft się nazywał? 

- Robert Przyłucki. 
- A gdzie jest teraz? 
Czarecki rozłożył ręce, }ako całą odpowiedź. 

- Jak go szukać, poradź mi, wuju. Muszę go prze­
cież odnaleźć! 

- Jak go szukać„. ja·k go szukać„. moje dziecko dro­
gie, czy ja wiem? .. 

- A czy nie wiesz dokąd wyjechał z Wawic? 
- Owszem, wiem, a raczej wied zi.a ł em , bo przecież 

nawet do niego j eźd z iłem.„ 

- W tej sprawie? 
- Tak. Ale tylko oburzył s i ę na mnie za mi esza:iie 

jego osoby do małże1l ski ego dramatu twoich rodzków. 
Zaraz, zar.az.„ jakże się ten majątek nazywał?„ koło P.o-

zn~nia.„ Z EQzn,q:pj~ i~Q §.i~ l<?~i l~ie.ś ~~isć ki-

lometrów ... O! już mam! Bylice. Tak. Na pewno - By:i­
ce. Ale nazwiska wł,aścicieli, żebyś mnie zabiła nie pa­
miętam! Przecież to już dwadzieś :: : a lat temu! 

- A więc, jak tylko wypocznę, pojadę do Poznania 
i będę szukać Bylic. 

- Prędko dę nie puszczę, dziecko kochane„. Zreszt.ą 

muszę zająć się nieco - bandytami. Zaraz jutro udamy 
się do prokuratora i oddamy sprawę w jego ręce. Nie 
można pozwolił, aby takie typy bezkarnie grasowały po 
kraju i dopuszczały się co r.az to nowych zbrodni. 

- Nie mam nic przeciwko temu. Nie chciałabym tyl­
ko, aby mi to przeszkodziło w moich poszukiwaniach. 

- Nic ci to nie przeszkodzi, bo przede nie będziesz 
ciągle potrzebna prokuratorowi. jutro złożysz zeznania, 
a potem będziesz tylko potrzebna na rozprawie sądowej, 
o ile bandytów połapią. Sledztwo nie będzie łatwe, więc 
długo potrwa„. 

- Ale co będzie z Marcyną?„ - raptem zauważyła 
Maja. - Za nk nie chdałabym, aby spotkała ją jakaś 
krzywda„ muszę o tym pomyśleć .. bo trzeba ją koniecznie 
ochronić ... Ile razy przyjdzie mi na myśl ze swoją stra­
szną rozpaczą, z tym okropnym milczeniem - łzy dławią 

mnie za gardło„. Jakaż OM jest nieszczęśliwa, jaka nie­
szczęśliwa ... 

- Wątpię, moje dziecko, czy w tym wypad.ku wymy­
ślisz coś. Sam fakt, że była ona blisko związana z jednym 
z bandytów będzie przemawi.ał przeciwloo ·niej w oblic~u 
p.rawa i łatwo będą ją mogli podejrzewać w braniu udzia­
łu w, rabunkach.„ 

- W ta·kim razie, wuju, w zeznaniach przed prokur.a­
torem opuszczę mój pobyt u Marcyny, nic prostszego jak 
ominąć w mojej ucieczce jej chatę. Kamraci Anitka mogli 
nas dopaść w lesie, jego zamordowali, a mnie udało się 
uciec do stacji i wyjechać. I tak td wszystko powiem ... 
Pomyśl tylko, ż·e ta biedna dziewczyna przeze mnie jest 
niesz-częśliwa, przeze mnie ma złamane życie, przeze mnie 
straciła swego ukochanego, Jej jedyny p.romień w życiu 
- i miałaby teraz - jeszcz·e raz przeze mnie - dostać 

się d-0 więzienia! Nigdy! Raczej zrezygnowałabym w ogó­
le z wnoszenia oskarżenia przeciwko tamtym. 

- Nie mogę ci nie pr~yznać r.acji w tym twoim stano­
wisku. Rób więc jak chcesz, kochanie. 

XIV. 
W trzy dni potem, Maja otrzym ał a lis t express od 

Krzysi. Było więc tak, jak przypuszczała: ojciec nie 

dJ.Cł(: w .-M~zm '.Qi~q -Q.Z~_ li!-tów .~~g~h<Jd~jC~h ~ 

córki, nie prz·eczytal i tego tak ba;dzo ważnego. Gdy do­
wiedział się od Krzysi wszystkiego, o mało nie przecl1·1-
rował cał·ej tej historii. Nie wypowiedział się wprawóz;e 
ani jednym słowem, jak zamierza postępować dalej, ;:'e 
właśnie z 1ego milczenia Krzysia wnosiła, ż e j uż an i :i:­
den list Maji nie będzie leżał nieprzeczytany. Z każdeg~ 
słowa Krzysi przebijało to wielkie wrażenie pod jak'.:n 
pozostawała, dowiedziawszy się o strasznych przejści.ach 

przyjaciółki. Co do pieniędzy donosiła, że wysył a je ji:­
d,nocześnie z listem i każdej chwili, ilekroć Maja będ !: :e 

w potrzebie ma się do niej zwrócić. Wreszcie w liście 

swoim pi•sze też i o swoich sprawach osobistych : 
„A teraz, w imię waszej szczerości wzajemnej, mo­

jej lojalności i dan,ej mi przez ciebi·e carte blanche, 
muszę Ci powiedzieć, że kuracja Alfreda w naszym 
domu osiągnęła rezultaty, których zupełnie nie prze­
widywał.am„. 

Nie rozumiem, i nigdy tego nie z.rozumi·em, jak 
mogłaś nie odwzajemnić si ę uczuciem w stosunku do 
t·ego człowi·eka! Ale - cieszę się z tego bardzo, bo 
z całym spokojem i czystym sumieniem mogę ternz 
pozwolić „szaleć" mojemu sercu. Maju moja droga! 
Nie umiem Ci tego wyrazić Jak bardzo pokochałam 

Alfreda! On nic mi jeszcze nie powiedział - ale j~ 

wiem, wiem na pewno, że bardzo wkrótce wypowie 
to jedno magiczne· słowo, które otwiera drzwi do ra­
ju! I jestem szczęśliwa! już teraz! A cóż dopiero bę­
dzie potem, jak Już to słowo zostanie wypowie­
dziane!.. 

Zastanawiałam się, czy napisać Ci o tym, bo mo­
że jest Ci przykro, że tak prędko „odkochał się" w je­
dnej, a zakochał w drugi.ej ... Ale ukrywać coś przd 
Tobą - byłoby dla mnie nie do zniesienia. Odkad 
się znamy, , nj.e mamy przed sobą tajemnic, więc ty:n 
bardziej teraz, gdy ni·e o bł.ahe sprawy chodzi, nie po­
trafię ukrywać przed Tobą tego, co jest dla mni ~ 

w tej chwili najistotniejszą sprawą. Wbrew wszys t­
kiemu, co mówiłaś mi 'o Nim, oświadczam ci z całą 
stanowczością, że n'ie jest wcale nudny - wręc1. 

przeciwnie! A przy tym szalenie miły, nadzwyc1aj1~ie 

delikatny, bardzo inteligentny, posiada mnóstwo cie­
kawych wiadomości , można z nim ca łymi godzinam; 
gadać i - zawsze jest za mało ! Tatko nie mówił :...e 
mną o Nim, ale widzę, że życzl iwym okiem patrzv 
na nas. Pewno s ię domyśl a - jakżeby mógł si ę ni.e 
domyślać ! - ·ale nie ma nk przeciwko temu. Alfred 
miew~ si~ :eQr.az leQiej! już nawet zaczął wstawać. 



Str. 4. 

f [BA lf ~JIU [Y 
Ztcie Wlłsz1wr w l:Hk1 wiersz1d1 

W pierwszej połowie sierp-nia rb. roz­
targniona publicmość pozostawiła w tram 
wajao!1 . i autobusach ponad 350 różnych 
wartosc10wych pakunków i przedmiotów. 
Wśród pozostawionych przedmiotów znaj­
duje się z górą 30 paczek z bieliz.ną, gar­
derobą, 21 parasolek, 4 parasole, 23 port­
monetek z pieniędzmi, 19 walizeczek, 9 
torebek damskich (w tym 4 z pieniędzmi), 
16 teczek, 20 czapek i kapeluszy, 9 pa­
pierrośnic, 2 marynarki itp. 

Po odbiór znalezio,nych rzeczy należy 
zgłaszać się do Biura Znalezionych Rze­
czy Tramwajów i Autobusów (Młynarska 
nr 2) z d-0wodem osobistym lub innym do 
kumentem, stwierdzającym tożsamość da­
nej osoby. 

* * * 
Pod wpływem jesiennego deszczu na 

bramach prawie wszystkich kamienic sto­
łecznych zakwitły żółte kartki z obwie­
szczeniami o mieszkaniach do wynajęcia. 
Jest to w stolicy pierwszy znak zbliżają­
cej się jesieni. Znak mówiący o tym, że 
skończyły się letnie wakacje, że młodzież 
·.1.1raca do szkół, a starsi do pracy i że za­
czyaa się jesienny sezon przeprowadzek. 

Na ulicach stolicy pojawiły się już pier 
wsze partie młodzieży w szkolnych czap­
kach i beretach. To „awangarda młodej a·· 
mii", która za kilka dni, zmobilizowana 
obwieszczeniami o rozpoczęciu roku szkol 
nego, ściągnie do stolicy. 

Ci pierwsi, to przeważnie przybysze z 
prowincji, dla których już teraz rodzicz 
wyszukują mieszkania, sprawiają mundur­
ki, teczki szkolne itp. 

KRATECZKI. 

IAliO W 
Zapomnieliście państwo ucałować w 

sobotę ostatnie promienie słońca, a szko­
da, bo hrzeba było skorzystać z okazji, 
aby pożegnać się z latem. Tak jest. Nagle, 
nieoczekiwanie, niemal że, mówiąc sty­

lem nekrologowym: „po krótkich a cięż­
kich cierpieniach" - lato skończyło się. 
~inis. Kto nie wykorzystał do poł·owy 
sierpnia możliwości słoneczno - opalenio­
wych, już w tym roku nie opali si9, nie 
będzie -czarował przeohodniów brązową 
twarzą. Jak duch jaki nocny straszyć bę­
d.zie bliźnich bielą swej twarzy i tłumaczyć 
się zacznie gęsto, że nie zdążył, że nagle 
Iato „się wściekło", że skąd mógł przy­
puszczać, że przecież nigdy w sierpniu 
tak nie było itp„ itp. 

Najbardziej strat·ni są tzw. urlopowi­
czowi filozofowie. Właśnie ci, którzy tak 
długo kombinowali z urlopami, aż się prze 
kombinowali. Ci, którzy prowadzili formal 
ne wykresy statystyczne, stwierdzające, 
że ponieważ w ciągu ostatnich kilku lat 
lipiec był kiepski, a sierpień ciepły, więc 
w tym roku lipiec i sierpień, obydwa kla­
syczne miesiące urlupowe, będą chłodne, 
przynajmniej do połowy sierpnia, a dopie­
ro od połowy sierpnia do końca września 
będzie ciepło, ładnie! pogodnie i w ogóle 
rozkosznie. 

I - figa! Guzik. Hetka - pętelka. Do 
poł-0wy sierpnia było po japońsku, czyli: 
jako - tako. A od ostatniej niędzieli, kie­
dy to przyszła taka złowieszcza, przełomo 
wa, wrogowo - urlopowa burza, skończy­
ło się Iato i nastała· jesień. Autentyczna 
jesień. W ciągu paru dni leje. Beznadziej­
nie. świeżo malowane na sino tynki pu­
ściły farbę i jakie szpetne były, takie się 
znów ukazują. Ogródkowe restauracje, te­
atry, rewie i inne szopki już obliczają, ile 
zarobią rejenci na ich protestach wekslo­
wych, dozorcy zacierają ręce z uciechy, że 
mogą siedzieć z założ.onymi rękoma, bo 
Pan Bóg za nich ulice polewa, mokro, zi-

~ai~iHW Hltt·kany- ~item li~iłJ 
Tragedia dzierża"1'cy majątku 

STAROGARD, 24. 8. - Dowiaduje­
my się bliższy.eh szczegółów i okoliczno­
ści, towarzyszących śmiertelnemu postrze­
leniu śp. Władysława Szulca, przez Bene­
dykta Barganowskiego. 

Pomiędzy oboma istniał spór, spowo­
dowany przez Barganowskiego oszukań­
czym wydzierżawiepiem śp. Szulcowi 66-
morgowego gos9odarstvva w Dąbrowie 
pod Starogardc:m i pobraniem pieniędzy 
oraz fałszywym przedstawieniem inwenta 
rza gospodarstwa. śp. Szulc był do pe­
wnego czasu przekonany, że gospodarstwo 
roh1e wydzierżawił na 10 lat, a kiedy się 
zorientował, że został oszukany i że kon­
trakt dzierżawy opiewa tylko na 3 lata, 
zgodził się w końcu i na to, pragnąc ura­
tować chociaż część swego kapitału, tym 
bardziej, że na gospodarstwie ciężyła hi­
p:>tcka na sumę 5000 złotych, jakkolwiek 
pcdczas pertraldacyj oświadczono nowe­
mu dzierżawcy, że długu hipotecznego nie 
ma. Spór o ·oszuka!1cze manipulacje Bar­
ganowskicgo, który umowę zawierał "."raz 
z pośrednikiem Ossowskim, oparł się o 
Sąd, gdzie obecnie spoczywa. . 

Wykryte jednak oszustwo wzbu~z1ło ~ 
Barganowskim chęć sprowokowanta zaJ-

]. BEACOCLE. 

Dżora a. 
Dżonka przy'był,a z Północy, w pewien 

burzliwy, J.etni wieczór. 
Rybacy pośpi,esznie wyciągali s1ec1, 

podczas gdy dz,ieci nago biegały jeszcze 
pod pierwszymi ciężkimi kroplami deszczu 
Wielkie łodzie u brzegu zarzucały kotwice. 

Kulisi jeden przez drugiego zeskakiwa­
li na ląd. Całe życie żeglując z prądem lub 
pod prąd, znali dobrze dwie bliźniacze le­
pianki starego Ho-sei. CiężkJ zapracowane 
piastry płynęły tak samo niezmiennie i ob­
fjc,ie, do jego brudnych rąk, jak wody ście 
kowe do mulistych nurtów rzeki, nad którą 
osiadł. 

Czyż bo nie wiadomo było każdemu, :!e 
u gościnnego Ho-sei czeka na niego bambu 
sowa mata, opium i gra, jedyne przyjemno 
ści nędzn ego żywota? 

.Toteż w dżonce pozostał tylko trzęsący 
się w gorączce, blady jak trup i zgięty we 
dwoje Europejczyk i nie opuszczająco go 
ani na krok, pomimo iż tak ciężko był cho­
ry, chir1ska dziewczyna imieniem Pu-i. 

Stado kormoranów w popłochu przele­
ciał·o po niebie koloru miedzi, i w tej±~ 
chwili lunęła ulewa. 

- Pu-i, przybliż się do mnie - szep­
nął biały. - Te psy zeskoczyły na ziemi~, 
nie spojrzawszy_ nawet w moją stronę. Ja 

ścia, w którym mógłby użyć stale noszone 
go przy sobie rewolweru. 

Pewnego dnia podczas sprzeczki Bar­
ganowski oświadczył: 

- Jednego z was polożę trupem (Bar 
ganowski miał na myśli śp. Władysława 
i przebywające~o w jego gospodarstwie 
brata zmarłego - Józefa Szulca). 

Nadarzyła się taka okazja, kiedy to 
do zagrody śp. Szulca wszedł komornik 
sądowy Domagała ze Starogardu w towa­
rzystwie sekwestratora Szczodrowskiego, 
nie przedstawiwszy dokumentów, stwiei­
dzających prawo wykonywania obowiąz­
ków. Wobec tego bracia Szulcowie nie 
chcieli dopuścić, aby rzekomi urzędnicy 1110 

gli pełnić swe czynności. 
W pewnej cwili na podwórze wpadł 

Barganowski z okrzykiem: „Usunąć się, 
bo strzelam!" Rozległy się strzały i na zie­
mię upadł Władysław Szulc śmiertelnie ra 
niony w brzuch i rękę. 

Zabójcę rozbrojono, a policja zabrała 
go do aresztu. 

Przewieziony do szpitala w Starogar­
dzie, Władysław Szulc zmarł wkrótce sku 
tkiem odniesionych ran. 

zwlec się nie mogę, a nie mam już opium. 
Jeżeli ty, kwiatuszku, mi go nie przynie­
siesz, oszaleję albo skonam, nie doczekaw­
szy jutra!„ 

- Pójdę, panie do Ho-sei - odpada 
słodko. 

Pan jej przewrócił si,ę z trudem na w!l­
gotnej swojej macie i wyciągnął rękę do 
stojącego obok kuferka, w którym trzym:4ł 
bezładnie wszyst~o, co posiadał cennego: 
pieniądze, naboje, pożółkłą książkę w jed­
wabnej okładce1 papiery osobiste i doku­
menty. 

Szukał kościstymi pale:. ·11 i przewrac:ił 
pudelka i futerały aż, zlany potem, bezsil­
nie opadł na poduszki. 

- Nie ma torby - jęknął - wies!, 
torby, do której wrzucałem złoto, srebro i 
banknoty. Poszukaj ty, kwiatuszku„. 

W milczeniu, uważnie i delikatnie wyję 
ła jeden po drugim wszystkie skarby: nie 
nakręcony zegarek, wieczne pióro, którym 
właśckiel od dawna przestał pisać, fotogra 
fię uśmiechającej się bezmyślnie jakiejś pa 
ni i te mnóstwo niepotrzebnych drobiazgów 
które zawsze biali noszą z sobą. 

- Zie duchy - odezwała się Pu-i śpic 
wnym głosikiem - nas nawiedzHy i one u­
krywają torbę przed naszym \Vzrokiem. 

Grzeczność, wvssana z mleki em mat'..;i, 
i wpojona z pokoi'enia na pokolenie, wyma 
gała, aby złe nowiny nie obciążać bardzi<?j 
je~zcze1 brut.alnością słów. 

„E CH 0" Nr. ~35 

EST ~· transport czlo~k~w gło~ne1 b~ndy, która p-01icjantów. Wieziono ich do więzieni ... w 
w ~eszłym n:1es1ącu me.pokoiła lasy po- Pińsku, gdzie odbędzie się sąd nad nimi. 

mno, parasolowato, słowem ohydnie i w leskie. Jak wiadomo, była to wataha, skła Przypuszczają, te kilku z •nich nie minie 
ogóle także nieładnie. dająca się z 23 uzbrojo·nych ludzi, którzy stryczek. 

Ale nie to jest najgorsze. Najsmutniej- skradali się ku granicy bolszewickiej, aby Wszyscy bandyci są ludźmi młodymi, 
sza, najtragkzniejsza, najżałośniejsza _ przez Rosję d~trzeć._.: do Hiszpanii z po- z wyjątkiem jednego, który zapewne prze 
to dola słomianych wdowców, czyli mę- mocą c!erwon.ei ~r?111·. Na c;z~le bandy sta kroczył trzydziestkę. Wygląd kh jest 
żów, którym zaczęło się zdawać, że są zno ła kobieta_ w1elk1.e1 p1ęknosc1, podobno z wręcz przykry. Twarze przeważnie o tę­
wu kawalerami. Wiadomo, że każdy taki pochodzema Rosianka, pochodząca z za- pym wyrazie, figury szczupłe. Niektórzy 
ni~szczęśnik, od szeregu miesięcy wycze- możnej rodziny. W starciu z policją odnio są boso. · 
kujący lata, w czasie którego żona z ko- sła .t~k cięż~ie rany, .że zmar~a w s~pitatu. Trudno sobie wy-0brazlć, <:o !ych ludzi 
chanymi dzieciaczkami wyniesie się na Połtcia pon1-0sła takze dotkliwe ohary w popchnęło do czynów, za które im ciężko 
wieś, rozkładał sobie rozkosze urlopowe rannych, o czym już pisma doniosły. Z roz odpokutować przyjdzie. Musiała t-0 być 
w. mieście na odpowiednią ilość tygodni. bitej bandy wyłapała policj~ 19 jej ~złon- jakaś demoniczna siłai która ich zbiła w 
Wiadomo było, że rok szkolny zacznie się ków, a podobno czterech 1eszcze się u- bandę na wszystko gotową i siejącą po-
3 września, więc przed pierwszym wrze- krywa. strach wśród spokojnej ludności. Czy była 
śnia rodzinka nie wróci do miasta. Tym· Na dworzec w Horyniu (Polesie) nad- nią owa nieżyją·ca już Rosjanka - na to 
czasem wobec deszczów zaczynają się mi- szedł transport 15 bandytów, skutych po pytanie da odpowiedź rozprawa sądowa. 

tiośc:innł! wgsic;pg 
- złodziejskiego rodzeństwa. 

łe niespodzianki. W najmniej oczekiwanym 
momencie zjeżdża „ma.dama" z dzieciaka­
mi, bo „deszcz i tak pada, więc po co mam 
siedzieć na wsi?" Rzeczywiście, po co? 
żeby mężowi zdawało się, że życie jest ro­
mansem. Jeżeli żona zjechała w .ciągu 
dnia i telefonicznie uprzedziła męża, że 
przyjechała, jeszcze pół biedy. Można żo- z Katowic donoszą: 
nie jakoś wytłumaczyć, że puste butelki, Od pewnego czasu Katowice stały się 

dzieży, wywozi łup do Będzina i tam po­
zbywa się go u paserów. 

jak,ie w mieszkaniu w podejrzanie dużej terenem stałych występów złodziei ze wszy 
ilości znalazła, zostały s~ecjalnie przez stkich stron kraju. Zaledwie .przed paru 
troskliwego męża sprowadzone, aby żona dniami zapadł wyrok na bandę lwowską, 
miała w czym soki na zimę przygotować. która przez kilka miesięcy grasowała w 
Gdy jednak nagły przyjazd rodziny nastą- Katowicach. Ostatnio na teren naszego 
pił nad ranem, czy, nie daj Boże, w nocy, miasta zjeżdżają w dalszym ciągu wszel­
tragedia gotowa. kiego rodzaju męty, które grasują na ślą-

No, bo kto mógł przypuszczać, ii! skuNiedawno do mieszkania pp. Obrągal­
„właśnie dziś", w najmniej oczekiwanym skich ptzy ul. Sobieskiego 12 włamali się 
momencie, kiedy akurat mąż zlitował się 

Przy aresztowanym Icku Borensztajni~ 
z.naleziono narzędzia złodziejskie, których 
kształty w zupełności odpowiadały ślaJom 
włamania, pozostawionym po.przedniego 
dnia w mieszkaniu przy ul. Sobieskiego. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
sprawa przeciwko Borensztajnom. Icek 
Berensztajn odpowiadać będzie z więzie­
nia, siostra jego, Szajndla, z woJ.nej stopy. 

nad jakimś samotnym dziewczęciem i u- nieznani złodzieje, skąd po splądrowaniu 
d · 

1 
ł . mieszkania skradli garderobę i inne rze- PIĄTEK, 26 SIERPNIA. 

zie a Jej u siebe ojcowskiego schronie- czy wartości ponad 800 złotych. Docho- Warszawa J (Raszyn) 
nia, zjedzie ona - żona. Takie nagłe przy d · t · . k i · R ł · l p I k. 
jazdy żon z letnisk, uzdrowisk itp. powin- zem~ w ei sprawi~ .ut ~ęły na mar!~Y.m mne ozg osn e o s IP 

ny być policyjnie zakazane! Mąż powinh~n punkcie! gdyż zlodz1e1e me pozostawili za 6.15 P!eU1 poranna 

mieć co najmniej dwa, trzy dni czasu ·na dnych siadów. ~:!~ ~i':~!:ty~;łyt 
uprzątni~cie śladów kawalerska - słomia- Tymczasem na drugi dzieli. mieszkan- 1.00 D&iennik poranny 
no - wdowcowego żywota. ka domu przy ul. Słowackiego 301 p. Ha- 7.15 Koncert orkiestry dętej Marynarki Wojennej 

Dlatego nie dziwie. się nigdy, że po lina Kruczk-0wska, zawiadomiła władze po (z Gdyni przez Toruń) 8.00-11.57 Przerwa 
nagle przerwanym ciepłym lecie wzmaga licyjne, że W tymże domu w mieszkaniu 11.57 Syllnał czaru 1 hejnał 1 Krakowa 
się ilość podań o seperacje. Już tak dzi- nieobe<:nej Dercwwej znajdują się złodzie 12.03 Audycja południowa 
wnie w życiu bywa. Możnaby stworzyć spr je. Wydelegowani na miejsce funkcjona- 13.00-15.15 Pmrwa {programy lokalne) 
ci· alną teorię o wpływie promieni słonecz- riusze istotnie w klatce schodowe1· zastali 15.15 Sianokosy na Polesiu - opowiadanie dla dzieci (z Krakowa) 
nych na rozwój życia rodzinnego. Szajndlę Borensztajn, zaś W kuchni wspo 15.30 Rozwi11zanie eagadki geograficznej z dnia 

mnianego mieszkania ukrytego leka Bo- 26 lipca pt. „Tajemnicza podróz wuja Hilarego" 
KŁóTNIA. rensztajna. 15.30 Rozmowa • chorymi ks. kapelana Michała 

· Rękua - 11 Lwowa 
Jan Drabik, zalany w pestkę, wracał Występn~ rodzeństwo zamieszkuje sta 15.45 Wi•domo4ci 101podame 

późnym wieczorem {lO domu. A raCZ\:!l nie le w Będzinie, zaś na występy przyjef- 16.00 Suity w wykonaniu orkiestry Ro1glośni Wi~ 

I 
· p d dża d-0 Katowic, skąd po dokonaniu kra- lenskiej ty e wracał, ile usiłował wrócić. .O ro- 16.45 Zakątek wielkopolski utkany rykami chmie. 

dze Jasio spotkał niejakiego Feliksa ściar Jarskimi - pogadsnka (z Poznania) 
skiego i wszczął z nim kłótnię a następnie 17.00 Mu~yka taneczna 
zaciętą bójkę, w czasie której wybił ściar 19.00 Zespół ludowy Franci6zke Kos=~ W pr1.crwie1 Pro11r11m na Jutro 
k
. d B d I . b z Torunia 18.00 Elektry.~zne octy - pogadanka 

S IC!TIU wa, ogu U·C la Wmne, zę y. 19 20 p J k k t 1810 Utwory fortepianowe Jana Brahmsa w wvko 
S l G d k 

. oga an a a tua na · . . ' . · 
ąc ro z i skazał Jana Drabika na l 19.30 Koncert rozrywkowy {transmisja z terenu Do- ~amu ~lek~.andra Brochock1ego - I Katowic 

trzy miesiące aresztu. rocznej Wystawy Radiowej) 18.4;, K.r~n~ka literacka . 
Jerzy Krzecki. W przerwie: „Trzy parodie powieści egzoty· 119.00 Piesn1 trubadurów i wagoutow - z Kr:>lr.n•ua 

ADIO• ~~-ltClte. 
CZW ARTEK, 25 SIERPNIA. 

warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (proi:ramy lokalne) 
15.15 „Wyprawa po skarby" - audycja dla dzieci 

sta1·szych (część Il) - z Wilna 
15.30 Skrzynka ogólna 
15.45 W iadoruości gospodarcze 
16.00 „Melodie Półno~y" - orkiestra Adama Her. 

mana (z Krnkowa) 
16.45 Nowe zawody dla kobiet - pogadanka 
17.00 Transmisja otwarcia Dorocznej Wystawy Ra· 

d'. --lOWCJ w 11machu Pohkiej YMCA w \Varszaw1e 
18.20 „Ł.owcn żmij" - pogadanka (z Poznani:} 
l:l.30 Słuchowisko pt. „ł'cłnQ par!) na Hong.Kong" 
18.53 Reportaż o Wystawie Radiowej w Warszawie 

- Bydło l - zaklął chory. 
Dość normalne okradzenie go byłby w 

innych okolicznościach przyjął wzgJ,ędnic 
spokojnie, ale tutaj z dala od jakiegobądź 
większego miasta, i w okresie ostrych ata­
ków wątrobianych, wyrządzona mu krzyw 
da przybierała rozmiary katastrofy. 

- Wytłumacz Ho-sei„. - mówił z wy 
silkiem - wydzierając czek z książeczki. 
Popros·isz o opium i.. o pieniądze ... 

Wiedział, że załoga, choć sowicie obło­
wiona, żądać będzie zapłaty i nie pozwoli 
mu nie otrzymawszy jej przesiąść się u uj­
ścia rzeki na angielski parowiec, który go 
zawiezie do kraju - po zdrowie. 

Lecz Ho-sei, podejrzliwy i nieufny, czy 
z~odzi się przyjąć świstek papieru wza­
main za gotówkę? .. Może jednak chciwość 
weźmie w nim górę, zbyt jest przecież chy­
try, .aby nie zdać sobie sprawy, że nadarza 
r-1u się okazja do grubego zarobku. 

- Idź, Pu-i i, pamiętaj, nie wypuszczaj 
z r~ld czeku, zanim nie dostaniesz pienię­
dzy - urominał Anglik. 

Niespokojnym wzrokiem powiódł za 
r.iknącą w mroku drobną sylwetką. 

- Ta jedna, może, mni,e nie opuści -
pomy:\łt.l 11dręczony. 

Po!ożył przy sobie rewolwer j zamkn~1l 
n czy. 

P1:-i szła inałymi kroczkami po piasku 
11ac!brzcżnym. Potem skr<;ciła w uliczk_ę, 
ci~sną i p_ełn,ll nicgy_~tQś_g_i.. ' 

cznej" 19.20 Pogadanka aktualna . 
20.30 Dziennik wieczorny 19.30 Koncert rozrywkowy - z Torun!! 
20.40 Pogadanka aktualna :!0.4;) lhicnnilt wieczorny 
20.45 Audycja dla wsi 20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Transmisja z II Międzynarodowego Festivalu 21.00 Audycja dla wsi 

muzyki kameralnej w Trenczyński.eh Cieplicach 21.10 Koncert rozrywkowy (transmisja z Dorocznej 
(przez Bratislawę) Wystawy Radiowej) 

21.55 Wiadomości sportowe 21.50 Wiadomości sportowe 
1 22.00 Muzyka taneczna - ze Lwowa 22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

22.55 Przegl1Jd prary Polskiego Radia 
23.00 Ouatnie wiadomo'e.I dziennika wltrzornego. 22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomołd dziennika wieczornego, 
komunik.at meleoroloiic:zny, pogadanki> •lttuał· 
na w języku angielskim Łódź, jak Raszyn, oraz: 

13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Lódz.kie wiadomokl giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 

23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, orait 
15.30 Literatura przez mikrofon dfa W>'-) .tkich: 13.45 Muzyka & płyt 

„Stara baśń" - Kraszewskiego 
17.00 Pogadanka aktualna 
17.10 Audycja wymienna z Krakowa 
17 .50 Jak spędzić święto? 
17.55 Od,czytanie programu 
18.00 Muzyka 21 p!yt 
21.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technirznych 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
22.05-23.00 Koncert życzeń 

14.15 Łódzkie wiadomo4ci giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Jesienne prace w małych ogródkach - fel 
17.10 Koncert wymienny 
17.50 O wszystkim. po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Spółdzielczość łódzka na nowych droga.:h -
22.00 Windomści sportowe lokalne 
22.05-23.00 Muzyka taneczna i piosenki - pły<y 

- Jutro -westchnęła - jeżeli dobre Nagle jednak, zrozumiała, co Jej zagr .i-
geniusze zechcą, wymiotą stąd brud, i t1Ii- ża. Rzuciła się, jak tygrysica i wpiła się zę­
czka aż błyszczeć będ~ie, tak ją uprzątną. bami w policzek Chińczyka, że poczuła na 

Kiedy weszła do Ho-sei panowała tam wargach posmak krwi. W tym momencie 
martwa cisza. Kulisi, wyciągnięci na ma- ciosem w głowę powalona została na zic­
tach, leżeli w błogich opa-rach OP'ium, a!uJ mię i straciła przytomność. 
bezszelestnie, z zapartym tchem, rzucali ko Gdy otworzyła oczy, usłyszała niedale-
ści na wyrudział1y dywan. ko siebie oddech człowieka. Powolutk11, 

llo-sei cierpliwie wysłuchał długiego zdecydowana na wszystko, otworzyła sc110 
powitani.a, przybierając obHcze w obleśny wany w zanadrzu dar swego p.ana, dłu~i 
uśmiech. Dobrze się domyślał, z jaką to nóż z korkową rękojeścią, który utrzymu;e 
sprawą przysłano do niego. się na wodzie, i zaczęła pełznąć w stro1ię 

Pu-i w wyszukal\ych słowach wyłożyła śpiącego. 
prośbę i długo musiała czekać, zanim z • . . 
ust Chińczyka padł.a sentencja: ~ano, skoro sw1t, wysunęła się z domku 

. . . . g~z1e wszystko pogrążone było we śnie. 
- Pap_1er.ek i:st. ty.lko ~ap1erk1em... Niosła z sobą opium i niosła pieniądze. 
Bez zn1ec1erpltw1e111a d~1ew~z~na na no Ale musiała zostawić nóż. Tak głębo:q 

wo zaczęła. powtar.za~ wy1aś111en1a swegJ zadała ranę, ż,e nie mogła go z niej wycią­
pan.a, dodaJ_ąc o? .s1eb1e .pełne pochlebstwa gnąć. Przeprosi pana, wytłumaczy się. 
wyrazy, ktore, JeJ zdaniem, mocne były Zeszła na brzeg i stanęl.a w osłupieniu 
skłonić lichwiarza do wydania narkotyku i Gdzie dżonka? · · 
złota. 

- Jutro owiedzę twego pana - usły­
szała w odpowiedzi, a wstrętna ręka po­
ciągnęła ją za sobą. 

Nie mogla się sprzernv1c. ChodzHo 
wszak o to by nie rozgniewać tego w czyi.n 
ręku spoczywały losy jej pana. Szła więc 
posłusznie bez słowa, myśląc, że może za­
raz otrzyma drogocenne opium. Nie odczu­
wała lęku. Pochodziła z rasy, która gardzi 
zb_~c!.n,Y.mi ge§t~m.i i próżn,Y.m krqkiem. 

Zmrużywszy oczy ujrzała piękny st1-
tek swego pana, bez załogi i bez steru pły­
nący w dół rzeki. 

Czy~aż to zbrodnicza dłoń odcięła liny? 
Ona, wiem.a, mała Pu-i, przecież nie zdn.­
dziła. 

I długo, zrozpaczona, patrzyła w wodę, 
tuląc do serca krwią okupione niepotrzeb .1c 
dary · 

Tł. Kw, 
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Be~ gr ac ~,Y ~ust r i~ ck Ich !~!~ sa:io1o!~!'!al!c~r!!~ 
chcą .N1emt:g Ulićlłlt: dr u z g n~ PIZC!ł:IWllO Polst:e. Odbyl się czwarty i ostatni etap lotu w niezwykle trudnych warunkach at-

Prasa niemiecka zamieszcza już obecnie 
liczne notatki o meczu Polska - Niemcy 
w piłce .nożnej, który ma się o<lbyć dn. 18 
września w Kamienicy (Chemnitz). Niem­
cy przywiązują bardzo dużą wagę do wy­
niku meczu. W licznych artykułach i 
wzmiankach niemieccy dziennikarze sporto 

wi oceniają rozwój dotychczasowych sto­
sunków sportowych Polski i Niemiec i wy­
niki dotychczasowych spotkań. Meczem z 
Polską Niemcy otwierają jesienny sezon 
rozgrywek międzypaństwowych. Wynik me 
czu wykaże, czy kryzys piłkarstwa niemie­
ckiego szczęśliwie minął, czy też trwa w 

ftm 1t1ritwo w n o~ n ie i u e nil prof e1ionalil m 
w niemieckich 1io1unkatb sponowgch. 

me>ralne, niż pobieranie gaż za. uprawianie 
sportu, jednak ..• amatorzy innych krajów 
nie są w tak szczęśliwym położeniu, by 
na każde zawołanie stanąć mogli do dyis­
pozycji swoich władz sportowych i to 

dalszym ciągu. 
Na ogół piłkarstwo niemieckie ma duże 

trudności z ustaleniem składu drużyny re­
prezentacyjnej. Niepowodzenia Niemców w 
piłkarskich mistrzostwach świata wykaza-
1y, że kombinacja niemiecko • austriacka 
jest pomysłem chybionym. Prasa sportowa 
uważa, że Niemcy powinni wystawić na 
mecz przeciwko Polsce starą gwardię pił­
karską, zasiloną najwyiej dwoma czy trze 
ma piłkarzami austriackimi. Przed ·ostatecz· 
nym ustaleniem składu odbędzie się parę 
gier eliminacyjnych, między innymi mecz 
Saksonia - Bawaria. Dn. 4 września odbę 
dzie się mecz dwóch teamów reprezentacyj 
nych A i B, po czym ustalona zostanie o­
statecznie je'denastka ni1emi,ecka. 

W niemieckich sferach piłkarskich , naj­
częściej lansowany jest następujący zespół 
rewezentacyjny: 

okrężnego krajowyc)l zawodów lotniczych moisferycznych zawodnicy wykazali wy­
Trasa lotu prowadziła ze Lwowa do Kra szkolenie lotnicze i zacięcie sportowe. W 
kowa, Katowic, Częstochowy, Łodzi i szczególności wybiły się trójki Aeroklubu 
Warszawy. krakowskiego i lwowskiego, które trafiły 

Od Częstochowy do Łodzi odbyła się na najgorsze warunki atmosferyczne i Ją„ 
próba spo1strzegawczości, a od Łodzi do dowały w czasie ulewnegQ deszczu w 
Warszawy w szyku (trójkami). zwartym szyku. 

Pierwsza trójka samolotów Aeroklubu Dziś przylecą pozostali zawodnicy, o-
Warszawskiego, prowadzona przez pilo- raz odbędzie się ostatnia próba konkursu 
tów inż. Anczutina, Urbana i Abramskie- - lądowanie ze stojącym śmigłem, która 
go wyistartowała z Łodzi o godz. 15-ej i miała się odbyć we Lw9wie i została 
przyleciała do Warszawy o godz. 16.10. przesunięta wskutek złej pogody na ko­
Jako druga wylądowała w Warszawie trój niec konkursu. 
ka samolotów Aeroklubu śląskiego, pro-
wadzonych przez _pilotów Offierskiego, 
Kasprowskiego i Murło,wskiego. Z trzeci~j 
trójki Aeroklubu Gdańskiego przyleciały Waluig, deWlzn I Bkt:Je 

PAiPIERY PAN'STWOWE - BEZ WIĘKSzyCH 
ZMIAN. 

Kursy papier6w państwowych nie wyk1Z;J1ły 
1\iększych odchyleń. 

Tak głośno i szeroko reklamowane 
amatorstwo w Niemczech ma swój spe­
cyficzny po1smak. Sportowcy nie otrzymu 
ją tam w.prawdzie bezpośrednio gratyfika 
cji i honorariów, dostają za to wygodne 
posady, które umożliwiają im upr~wianie 
i przeprowadzanie zaprawy na równi z„. 
zawodowcami innych krajów. Amatorzy 
niemieccy są wszyscy na stanoiwiskach, 
gdy zajdzie jednak potrzeba uczestnicze-

częstokrot na długie okresy czasu. , 
· Są to zresztą rzeczy znane nie od ozi­

siaj. przypomniały się nam one tylko z 
okazji meldupku, te piłkarze wiedeńscy, 
zatrudnieni w magistracie otrzymali ośmio 
dniowe urlopy tytułem gratyfikacji za wy 
granie turnieju niemieckiego we Wrocła­
wiu. Naturalnie chodzi tu o piłkarzy dru­

, bramkarz - Jakob lub 
Platzer; 

do. Warszawy dwa samoloty, prowadzone 
przez pilotów Morawskiego i Łabiszew­
s•kiego, piloif: Matheus lądował pod Brze 
jinami, uszkadza,jąc podwozie i śmigło. 

wiedeńczyk Pomoc została wysłana na miejsce przy- LISTY ZASTAWNE - W ZANIEDBANIU. 
Zainteresowanie prywatnymi papierami lokucyj­

nymi było bardzo małe, przedmiotem tranukc1j 
oficjalny,ch były zaledwie dwa gatunki listow. 

. nia w kilkutygodniowych kursach, uzy­
ska,nie urlopu nie tylko nie napotyka na 
trudności, ale jest obowiązkiem pracodaw 
cy, naturalnie bez przerywania wypłaty 
pensji. Jest to prawdopodobnie bardziej 

żyny reprezentacyjnej. 
,. \. ".S ' 

.,._ I 

Nielojalne siosonki 
wuiwarza w sporcie lwowskim „IJkralna" 

Donosiliśmy niedaiwno, że zawody pił 
karskie pomiędzy polską i ukrairiską dru­
zyną zakończyły się pobiciem Polaków 
przez gospodarzyi i że rewanż we Lwowie 
został przez policję - w o·bawie nowych 
ekscesów - przesunięty na inny termin. 

Teraz zaś w ogóle polskiej litery nie moż 
na znalefć na całym afiszu. 

Nie wiem tylko dlaczego za,rząd Pogo 
ni i władze piłkarskie dotychczas na to 
odpo1wiednio nie zareagowały". 

Fa,kty te świadczą dobitnie o coraz bar 
dz!ej zaogniającej si~ sytuacji na tle na­
rodowościowym między sportowcami 
lwowskimi. 

obrona - Jahnes_, Streitle; 
pomoc - Kupfer,' Mock, Kitzinger; 
atak - Lehner, Waneman, Schon, Poh-

1,ea, Pesser. · 

Przed zawodami Polska - Ni1emcy w 
Kamienicy wystąpią reprezentacyjne zespo 
ły juniorów Saksonii i Niemców sudeckich. 

LOKAJSKI ZOPEROWANY 
Kusociński na rekonwalescencji. 

W szpitalu Centrum Wyszkolenia Sa­
nitarnego dokonana została operacja tre­
panacji cz<11Sz'ki znakomitego oszczepnika 
Eugeniusza Lokajskiego. 

Operacji dokonał płk. Briósko. Miała 
ona dobry przebieg. Lokajski .przebywać 
będzie na kuraicji w szpitalu przez dwa 
miesiące. 

Kusociń:iki, dziś opuszcza progi szpi­
tala po prz~hytej chorobie ucha. Mist;z 
oJ ;mpijski ma zamiar wyjechać na dwu-
tygodniowy odpoczynek. , ·,:-1 _ ·.:. .... 

lódzk·a młodzież aie gra w tenisa 
Turniej młodych bez łodzian. 

musowego lądowania. Czwarta trójka Ae 
roklubu Krakowskiego pro.wadzona przez 
pilotów Chałupnika, Deca, i Pietrzyka 
przyleciała w komplecie. Z piątej trójki 
Aeroklubu Poznańskiego przyleciał tylko 
pilot inż. Mościcki, piloci Modlibo,wska i 
Kowalski Bolesław lądowali przymusowo 
pod Piasecznem. Szósta trójka Aeroklubu 
Lwowskiego proiwadzona przez pilotów 
Solaka Bolesława, inż. Weigla i Kowal­
skiego Stefana, przyleciała do Warszawy 
w komplecie. Siódma trójka samolotów 
Aeroklubu Poleskiego po wystartowaniu 
wróciła do Łodzi. 

Dwie pierwsze trójki miały w czasie 
kluczowym lotu na odcinku Łódź - War 
szawa pogodę zaledwie możliwą, nato­

. miast następne trójki, które wystartowały 
później leciały cały czas w deszczu i bu­
rzy. 

Mistrzostwa Holandii 
w Zakopanem. 

Oczywiście w narcfarstwle. 

Wielkie rozgoryczenie wśród polskich 
sportowców we Lwowie wywołała zgoda 
Oa•rbarni i Cracovii na przyjazd do Lwo­
wa na zawody piłkarskie z ruską Ukrai­
ną i żydowską Hasmoneą, akurat w tym 
samym dniu i godzinie, kiedy Pogoń, 
klub polski, gościła węgierski Kispesti 
(15 i 16 bm.). Urządzenie zawodów 
przez Ukrainę i Haismoneę tłumaczono 
sobie jako złośliwą robotę, mającą na celu 
przez stworzenie konkurencji poderwać fi 
nansowe pods.t.awyi kosztownej imprezy 
Pogonii. 

Ostatnio znowu jedno z pi·słn lwow­
skich zamieszcza poniższy list do redak­
cJi, zwraca1jący uwagę na przedziwne me 
tody postępowania naszej mniejszości ru­
skiej: 

W Warszawie rozpoczyna się w bież. 
tygodniu na kortach Warszawski~go Lawn-

EMIGRANT WITTEK ZNóW WYGRAŁ 
wyścig kolarski we Francji. 

Swego rodza1ju sensacją w stosun­
kach sportowych jest pismo właaz spor­
towych Holandii, w którym zawarta jest 
prośba, abJ! Polski Związek Narciarski 

Tenis Klubu w parku Sobieskiego tur.niej umożliwił Holendrom rozegranie ich nar­
tenisowy ? mistrzostwo młod.ych i nagro_d~ ~ia•rskich mistrzostw narodowych w Zako 
przechodnią Janusza Regulskiego. Turme1 panem na kilka dni przed mistrzostwami 
ten, odby:vałący się co;ocznie .w si~rpniu, świata. (FIS). 
dostęP.nY Jes~ 'dla młodzieży pkt oboiga do Holanclia nie posiada własnych tere-

W Orenay w północnej Francji odbył 
się bieg kolarski na dystansie 75 km. W 
wyścigu tym startowali liczni polscy ko­
larze emigracyjni. 

lat l 6-tu. J 6 · I, d t d · t t 
W k b. ż d t · • ł .1 n w 1 co ro rn o ą swe mis rzos wa roz 

ro u 1e ącym o urme1u zg osi a ł w S · „ 
się niestety .nikła liczba ucz·estników, bo grywPoalsak. z z.waJkcaNm. . k' . d .

1 · · p 1 k' T i, • 1 wrąze arc1ars t zaw1a orni 
z~leddwk.1e 15rj z cał~Jk śol s kl. K a~k.6pwowŁaózdn.e Holandię, że chętnie służy gościną i po­
osro 1 spo owe, 1a ąs , ra , z, . . .. 

- „Gdy przechodziłem w tyfh tygod­
niu ulicami Lwowa zwróciły moj'ą uwagę 
'duże afisze wypisane w języku ruskim, za 
wiadamiająoe o zawodach piłkarskich Po­
goń IB - U~.raina. 

Pierwsze miejsce zajął emigrant pol­
ski Wittek1 znany z szeregu poważnych 
sukcesów w wyścigach międzynarodo­
wych. Drugie miejsce zajął Francuz 
Fiat. Na szóstym miejscu przybył Polak 
Rajkowski, a na ósmym Kociński. 

Poznań - nie przysłały ani jednego repre moze w organizaCJr. 
zentanta. Prz-eważna część zawodników po 
chodzi z Warszawy, kilku przybył-0 ze 
Lwowa, Bydgoszczy, Radomia i Łomży. 

Jedrzeiawslra znow wr1rala 
mając za partnerkę Mathieu 

„Dziwną ewolucję przeszły te afisze 
od kiedy Klub Sportowy: Ukraina wstąpił 
do LOZPN. Najpierw ogłaszał się on od­
dzielnie w języku polskim i oddzielnie w 
ruskim. Następnie ~dawał już wszystko 
w ruskim, a tylko pr2~iwnika w polskim. NOWY FENOMEN PŁYWACKI. W Bostonie w drugiej runozie mi­
•&mm•mn•ma•rmmi~!i:iil-•••łW• Oczywiście kobieta - Belgijka Caroen. strzostw tenisowych Ameryki w grach 

Belgijska pływaczka Fernande Coroen podwójnych para polsko - fraincuska ję­
startowała w zawodach w Ostendzie i u- drzejowska - Mathieu pokonała parę 
staliła w wyścigu na 1000 yardów sty- amerykańską Dean - Madden 6:1, 6:2, Na m~tz z Polonią 
Iem dowolnym nowy rekord światowy w Ml grach podwójl'lych panów wielką 

Zarząd ŁKS organizuje na diień 4 czasie 13:03,2 sek. sensacją była klęska reprezentacyjnej pa-

organizuje Ł, K. S. wycieczkt1. 

września rb. dla członków i sympatyków Dotychczasowy rekord światowy nale ry jugosłowiańskiej Puncec - Kukulje-
Kłubu wycieczkę do Warszawy na mecz żał do Amerykanki Heleny Madison i wy vić z młodziutką parą amerykańską Ouer 
z tamtejszą Polonią. nosił 13:23,6 sek. Przed dwoma tyaodnia I sey - Bobbitt 2:6, 8:101 6:8. Guersey, 

Zapisy przyjmuje i udziela bliższych mi Dunka Petersen poprawiła reko;d Ma- jest nową gwiazdą amerykańskiego teni-
informacji scktetariait ŁKS do dnia l wrze I dison na 13:15,9. sa i uważany jest powszechnie za następ 
śnia rb. w godzinach 18 - 21 codziennie Rekord ten został zd.YJstansowany przez cę Budge'a. 
w lokalu własnym przy ulicy Pierackiego Belgijkę Caroen. Drug~ s~~sacją była porażka pary 
nr 5, front I piętro, tel. 101-08. amery•kansk1e1 Hurtt - Wood z parą au­

stralijską Hopman - Schwarz 6:3, 2 :6, 

Sport w kilku słowach"' 5
=

1
, 

1
=

5
• 

4
=

6
· 

W dniach 28 - 29 bm. sekcja kolarska Pięciobój kobjecy i biegi sztafetowe o 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jed- mistrrostwo Polski, odbędą si·ę w nadcho­
wabiu, organizuje dwudniowy zjazd kola- dzącą niedzielę w Łodzi na stadionie Wi­
rzy okręgu łódzkiego do .Tomaszowa. W my przy ul. Rokicińskiej. O godz. 16-ej 
programie zjazdu przewidziane jest zwie- odbędzie się defilada zawodniczek, następ 
dzenie miasta. „Niebieskich żródeł" i td. nie po części oficjalnej otwarcia tozpoczną 
Pierwszego dnia t. j. w niedzielę odbędzie się konkurencje w następującej kólejno­
si-ę również wyścig szosowy na dystansie ści: sztafeta 200 - 100 - 80 - 60 mtr., 
100 kim. o mistrzostwo m. Tomaszowa. W pięciobój: bieg l OO mtr„ skok wdal z roz 
zj eździe oraz wyścigu wezmą licznY. udział biegu, rzut kulą, skok wz,wyż i rzut oszcze 
kolarze łódzcy. pem. Na zakończenie odbędzie się bieg 

W najbliższą niedzielę odbędą się w sztafetowy 100 - 100 - 200 - 800 mtr. 
Łodzi na boisku Wimy pierwsze piłkarskie Do pięcioboju I biegów sztafetowych wpły 
zawody finałowe o tytuły mistrzów klas wają w ctalszym ciągu zgłoszenia, przy 
B i C. O tytuł mistrza klasy B o godz. 11 czym wczoraij wpłynęło zgłoszenie lekko­
grać będą KP Zjednoczone i Wima II, któ- atletek stadionu 1 Chorzów' z Kałużową 
ra zdobyła tytuł mistrza rezerw klubów na czele. 
klasy A, zaś o tytuł mistrza klasy C grać _ Poznańska Warta zapowieaziała 
będą na przedmeczu Sdkół (Łódź) i Zje-
dnoczone II (jako mistrz rezerw klubów na nieazielny mecz z ŁKS-em w Ło~zi 
B-klasowych) • przysłanie następującej jedenastki: Janko-

Po kilkuriniowej przerwie letniej, wzno wiak, Twórz i Ofierzyński, Sobkowiak, 
wiane zostaną najbliższej niedzieli roz- Danielak i Lis} Szwarc, Kazimierczak, 
grywkl szczypiorniaka o mistrzostwo łódz Szerfke, Gendera i Schreier. 
kiej klasy B. Dotychczas rozegrane mecze Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią-
w tej klasie sytuacji ni.e wyjaśniły. . l.Jku .Atletycznego rozpocz~ł już przyg?to-• 

Prezes Łódzkiego Okręgowego Zw1ą- wania do fl!eczu ~ap.a.śni.czego Łó~z -
zku Lekkoatletycznego p. Ludwik Szum- Rzym w dnm 4. pazdz1e.rn1ka w Ł?dz1. Za­
lewski zcs t~ł odznacz.o~ S,.r.._cl>r!U"IJ1 Krzy-1wod7 odbędą s~ę w ha .. lt spo-rtoy\ZeJ w Par:-
żem Zasługi. k_µ 1m. ks. ĘQ!1,1N~~~·~!ęgo, 

CZY ZABIORĄ: PUCHAR DAVISA? 
Skład drużyny U.S.A. juź gotów. 

Na finałoiwy mecz o puchar Davisa z 
Australią amerykański Związek Teniso­
wy ustalił definitywnie następują<f skład: 
Budge, Riggs, Hunt, Mako. Budge i Riggs 
wystąpią w grach pojedyńczych, a w 

grach podwójnych para Budge - Mako. 
Hunt jest graczem rezerwowym. 

YLKO 

2.50 ir. 
Dliesiet:znie 

lcos!tuje abonament „ECHA „ 
odnoszeniem do domo 

Prenumeratę aamawiad można 
k a ł. d e g o d n ia miesiąca. 
Zwlrkł 2 (Karola) - teł, 182-48. 
Piotrkowska 11- tel. 102·29. 

y odbiorze w admfltl1tracjł Żwirki 2 (Karola) 
ub Piotrkowska 11 prenumerata wyno1t 2.10 g& 

• • • • t • 

·--· „.- .. ··------· . . 

OBRAŻENI TENISiśCI NIEMIECCY 
wycofali się z mistrzostw Ameryki. 

Tenisiści niemieccy wycofali się z ml 
strzostw Ameryki. Powcdem tej decyzji 
była - jak twierdzą dzienniki amerykań­
skie - odmowa Budge'a przyjazdu do 
Berlina, mimo zawarcia z nim umowy. 

Drugim powodem miał być znany list 
tenisistów amerykańskich, występują­
cych w obronie uwięzionego von Cramma. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW 
CZE OO. 

W niedzielę dnia 28 bm odbędzie się wycie· 
czka do Glinnik i Szczawina. 

Wyjazd w godzinach ranych, powrót wic­
· zorćm. 

Kosz t udziału w wycieczce zł. 1 gr. 50 
Zapisy przyjmuje sekretariat Towarzystwa (ul 
Kościuszki 17) w piątek dnia 26 sierpnia od godz 
18 - 20-ei. 

W początku września przewidziana jest wy­
cieczka <lo Płocka, chętnych prosimy o wcześ­
niejsze zgłaszanie się w sekretariacie Towarzy­
stwa Kra i n zna.w czego, 

- ' 

,,,, 1 

PAPIERY PROCEN'l'OWE . 
Pol Inwestycyjna 1 -emisji 84.88, 1 emisji eerie 

.95.25, 2 emisji 83.75, .Polarowa 3 !letiii 42.75, Kon• 
solidacyjna 1936 r. 67.00 (drobne), Konwersyjna 
1924 r. 69.50 (drobne), Wewn. Państw. 1937 r. 67.38 
7% L. z. Państwowego Banku Rolnego 83.~ 
&% L. z. Państwowego Banku Rolnego 9UJO 
7% L. Z. Bank.u Gosp. Kujowego 2-1 em. 83.l!S 
8% L. Z. Bnnku Gosp. Krajowego l emiaji 94.0B 
7% Obi. Kom. Banku 'Gosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. Banku Gosp. Krnj. 1 emisji 94,00 
5%% L. Z. Banu (;oep, Krnjow. 1 emisji Bl.00 
51h% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 em. 81.00 
5%% Obi. Kom. Banku Go&p. Kraj. 1 emisji 81,00 
51h% Obl. Kom, B. Gotp. Itr. 2-3 i 3N em. 81 •. 0D 
5%% Obi. Kom, Banku Goip. Kraj. ' em. Sl.00 
Ziemskie w Warszawie 1!!24 r. (gwar.) wartosE ku„ 
ponu 38.87, Ziem8kie w Warsuwie 5 eerii 65.63, 
m. Warszawy 1933 r. 74.25 (drobne) . 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by· 

ło stosunkowo niet:nacz.ne. Przedmiotem hotowafl 
oficjalnych było sześć gatunków akcyj. Kursy kształ 
towały się niejednolide. · 

Bank Polski 125.00, Lilpop 88.25, Modrzei6w 
17.25, Ostrowiec 1. B 68.25, Starachowice 43. 75, Ży. 
rardów 61.00 • 

GIEŁDA ZBOżOW A. . '...!.'·~;, . . 

WARSZAWA, 25.8. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej '.f 100 kg za towar s!andar. 
towy lub średniej ja~ości, parytet wagon Wllrszawa. 
w handlu burtowym, przy dostawie bieżQcej: . 

P~zenica jednolita 22. 75 - 23.25, żyto I stand, 
15.50 - 15.75, męka pszenna gat. I wyciąg. 30.pro.::. 
39.00 - .41.00, 50.proc. 36.00 - 38.00, uiQka żytnia 
sat. I 50-proc. 26.00 - 27.00, 65.proc. 23.50- 2~.50 

POZNA,Lę, 25. 8. - Uriędowa ceduła giełuy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. Warqnkh ·bańdel 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżtca, ceny za 
100 kg. 

Ceny orientacyjne: Pszenica 20.00 - 20.50, żyto 
14. 75 - 15.25, m11ka pszenna gat. I wyc. SiJ·proc. 
38.50 - 39.50, 5~-proc. 35.50 - 36.50, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 25.00 - 26.00, 65.proc, 23.50 - 24.50 

Ce nas po pracy rezweseli? 
CASINO: - l'iętno zdrady. 
CORSO: - I. Rozkoszny chłopaik, 

II. Na krawędzi życia. 
EUROPA: - Pierwsza miłość. 
GRAND KINO: - Rapsodia. 
IKAR: - Przy kominku. . 
JAR: - na scenie: żony wracają; na 

ekranie: Ręce zawiniły. 
METRO: - 24 godziny miłości. 
MIMOZA: - I. żółty pirat U. Moje 
szczęście to ty. 
OśWIATOWY: - I. Ordy.nat Micho­
rowski. Il. Fredek uszezęśliwia świat 
PALACE: - Wróć, moja male11ka., 
PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIALTO: - Księżniczka cy~ańska, , 
SŁOŃCE: - I. Ordynat Michorowski. 
IL Fredek uszczęśliwia świat. 
STYLOWY: - Niewinnie się zaczęło. 
TON: - Dziewczyna szuka miłości. 
URANIA: - I. Prawo młodości, II. 
Noc w operze. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś w czwartek i dni następnych o godz. 9·eJ 

wiecz. W Teatrze Letnim w parku Staszica grana 
będzie wesoła komedia Mnr1ow'a „Złoty wiek ry 
rci·stwa" w której udział biorą: Pilarska, Pluciliska 
Połomska, Reńska,. Szczęsna, Araoldt, Bończa, E. 
D11brow~ki, Lubelski, Snay, Pietraszkiewicz, S21ymań 
ski i Wichniarz. Reżyseria Z. Biesiadecki. 

Jutro na obiad: 
Zupa rybna z kluseczkami. Sanpacz z 

jajami. Leniwe pierogi. 

WIN SZU JEMY; 
Jutro Marii i Zefirynowi 
Wschód słońca 4.36 
Zachód słońca 18.3~ 
Długość dnia 14.02 

' Ubyło dnia 2.29 
,Tydzień 35. 

I' ' 

ZWIĄZEK M!odzlefy Chrześciiafuikicl Po'-sklel 
YMCA, wynajmqie pokoje umeblowane dla k:l­
wałerów (chrześci jan). z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy maga, kor~ystać z sali gimnastycz­
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia przyjmu je Sekret~ria t Polskiej YMCA. ul. 
Moniuszki 4a, tel. 250-10 w godzinach od 8-12. 
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·ratu.owa.ni monarchowie. ŚWIADEK MOŻE SIĘ MYLIĆ. -

Ok • dl• , • Oczy ludzkie zawodzą. ' o ' sprawie IWOSCI. Stwi~rdził to utzong psgcholoU. 
I. ! k . I . „ Człowiek przeciętny używa swych ooz.u, dan}'m miejscu, czy go nie ma. Okno było. '.- " m o n a p e c a c h , k r o I a J e r z e • o ałbo raczej daru widzenia zbyt mało. Mo- Pewnego razu - ten sam profesor -
"?,f. • .żna to ~ażdego czasu do~ieść próbami. polecił pewnemu człowiekowi, aby pod-

. Pewien profesor psycnolog czynił z za- czas jego prelekcyj wszedł do sali i powie-
Gdyby można było ułożyć statystykę Potem zgłaszała się znów po to, aby je wy- widzonego przez mary.narza _ pewnego miłowaniem próby właśnie w kienmku da- dział trzy zdania, następnie zaraz miał się 

•·:szystkich znaków szczególnych, okazało- rył powtórnie. aktora filmowego. Powodem nienawiści ma ru wchłaniania w siebie obrazów - wśród z sali usunąć. Wszystko stało się w myśl 
lly się że co czwarty Anglik posiada na ciele Rzadziej spotykane są natomim~t rynarza do aktora była kobieta. Aktor u- uczniów swego fakultetu. życzenia p·rofesora. Następnego dnia pro-
pkiś wytatuowany znale Zwyczaj tatuowa złośliwe rysunki, wiódł marynarzowi żo·nę w czasit, gdy ma- Pewnego dnia zapytał się swyoh 55 stu- fesor wypytywał się studentów, co powie-
11'.a utrzyrr~a~ ~ię od najdawniejszych .cz~- wytatuowane na ciele. Pewien marynara ka rynarz przebywał w dalekiej podróży mor- dentów, czy w loży portiera uniwersytetu dział ów człowiek i jak mniej więce.i wyglą­
s?w ci.o ?z1s1aJ, a nav:e~ rozpowszechn.1ł s1~ zał sobie wytatuować na ręce rysunek, skiej. Po pewnym czasie pisma aimerykań- znajduje się okno. Wszyscy ci studenci prze dał. Ale tylko bardzo mała ich i lość opisała 
~oecn1e J~szcze ba.rdz1e1. Gdy kró.I ang1e!sik1 przedstawiający węża, gotującego się do skie doniosły 0 ponurym odkryciu: aktora chodzili obolk tejże loży po kilka razy dzien wygląd człowieka tego, a reszta zupełnie 
Jerzy znajdował ~tę p~zed la~y J~ko oficer luką-szenia. Nad wężem wznosiła się ręika z znaleziono zamordowanego sztyletem przez nie, a wiięc powinni byli o istnieniu czy nie- nic o nim powiedzieć nie mogla, ani nie z.do 
~~ręto;~~ na ang1elsk1m ~rązown~ku „Bac- sztyletem, godzącym w węża. Linia węża nieznanego i nieuchwytnego sprawcę. i•stnieniu okna wiedzeć. Tymczasem 45 z łała powtórzyć wypowiedzianych przez nie 
,na~te 1 odbyw~I podróz ?o Ch:n, kazał przedstawiała nazwisko człowieka, zniena- nich oświadczyło, że okna nie ma, 8 powie- go zdań. 
sobie wytatuowac, wraz z mnym1 maryna- dzia~o, ż_e okn.o je~t, a 2 zup~łnie s~czerze I Najlepszy to dowód, że człowiek nie 
rzami, smoka na plecach. Król Jerzy ni-e był p~1edziało, ze_ rne mogą sobie "". z~dnym używa swy-ch oczu w tej mierze, w jakiejby 
pod tym względem wyjątkiem. Car rosyjski ff 01„,·La Kal!E.pro11111g w.-„r.-h raz.ie przypomnieć, czy okno takie 1est w mógł to uczynić. 
Mikołaj posiadał na całym ciele liczne wy- „ ft Dćl ~ W1J „ „ -000---
tatuo•wane znaki, a tragicznie zmarły nie­
dawno król belgijski Allbert był również 
zwolennikiem tatuowań. 

Fałszywe byłoby więc przypuszczenie, 
że zwyczaj ten ogranicza s-ię tylko do ludów 
i Judzi niecywilizowanych. Należałoby ra­
czej stwierdzić coś wręq; przeciwnego. Z 
historii wiadomo, że bogaoi Grecy kazali 
wypisywać swój teistament na ciele swoich 
r.iewoliników. Podobne wYPadiki zdarzają 
się i dziisiaj. Niedawno pewien plantator 
brazy·Iijski zgłosił się do lekarza i prosił go 
ażeby wytatuował na jego plecach testa­
ment. Nie miał on zaufa:nia an1i do krewnych 
ani do nofariuszy i chciał umieścić w ten 
sposób testament 

w bezpiecznym miejscu. 

OlłYG ~ llAL•Y WYROK. -

Amerykańskie małżeństwo 
I- c oraz więcej wyrodnieje. 

Dzisiejsze panny amerykańskie wstępu­
jące w związki małżeńskie podkreślają siwą 
ultra-nowoczesność, tym, że w przysiędze 
małżeńskiej opuszczają słowo „po1Słus.zeń­
s!wo". Przyszili mężowie z galanterią godzą 
się na to odstępstwo, traktując je jako bła­
hootkę, kaipryis narzeczonej, którą tak ba·r­
dzo raduje uległość przyszłego męża, będą 
ca jej zdaniem - wyrazem zaikochania. Ale 
niec'hno tylko mi:ną wszystkie ceremonie we 
selne, miodowe itd., zobaczymy - mówią 
pewnii swej władzy męiOwie. 

mężów? Czy dziisiejsza „opinia publiczna" 
gotowa jest dać takie samo poparcie' kobie­
cie ~iezamężnej, wypełniającej „przezna­
czenie kobiety", jakie dafa kobiecie wyła­
mującej się z pod tego przeznaczenia? 

PODSŁUCHANE 
SZANSE MILIONERA. 

Milioner do przyjaciela: 
-Mam sześćdziesiąt lat chciałbym je­

~z.cze raz się ożenić. Jak sądzisz, czy m-0-
Je szanse wzrosną, gdy powiem że mam 

Angielski lekarz, profesor Burchett, zaj­
mujący się tatuowaniem, opowiada cieka­
we historie z swojej praktylki. Zgłosił się do 
niego ra·z pewien młody czło,wiek, który 
chciał mieć wytatuowany na swoim ciele 
zna!k, a:Ie tak aby go miał 111Jieustannie przed 
oczyma. Młody ten człowiek wyznał leka­
rzowi, że zmarnował dotychczais swoje ży­
ciei chciałby rozpocząć nowe. Sied,ział on 
przez jakiś czas w więzieniu i praig.nąłby 
mieć trwałą pamiątkę z tego czasu, która­
by była dla niego wiecznym ostrzeżeniem. 
Lekarz wymyślił bardzo prosty i skuteczny 
rysunek: małe, groźinie patrzące o'ko, które 
wytatuował młodzieńcowi na zew:nętrznej 
powierzchni ręki, ,,ioko sprawiedliwości". 
Czy młodzieniec popra.wił się nie wiadomo. 

. Ale oto od czasu do czasu wypowiedze­
nie posłuszeństwa mężowi znajduje echo w 
sądach rozwodowych. Nie tak dawno Naj­
wy7.szy Sąd Stanowy na Zachodzie orzekł, 

cieszy się w bierzącym roku olbrzymią frekwencją. Nawet z zagranicy przybywają li- iż jedynie żona ma prawo stanowienia o 
lczne wycieczki, by użyć emocji wjaZdu na szczyt skalistego wierchu. wypełnieniu przez siebie obowiązków ma-

50 lat? ' 
- M?im zda'll!iem, uda ci się najłatwiej, 

gcl:· powiesz, że masz już osiem<lziesiąt lat! 

WYPCHANY CZŁOWIEK 
cierzyńskich. Do wydania tej opinii przez 
Najwyższy Sąd Stanowy przyczyniła się 
sprawa rozwodo.wa, wniesi·ona do sądu 
przez żonę, która domagała się rozwodu od 
męża na tej podstawie, iż wbrew jej woli, 

TRZY PRZYCZYNY. 

Dwaj sąsiedzi spotykają się na. jar­
marku. 

NajW1ięcej tatuowań wywołała na świe­
.!le mlłość. W ciągu miesiąca maja groma­
dzą się w poczekalni lekacra liczni klfienci, 
którzy pragną, ażeby im utrwalić na ciele 

-
S I I - I -k - zmusił ją do brzemienności. Najwyższy sąd mu ny os n1ewo n1 a. wyrok swój w tej sprawie uzasadnił tym iż 

. -:- Chodźcie, kumie, na jednego - mó-
wi pierwszy. 

""'·· 1. imię ich ukochanych. 

Poczucie godnego człowieka burzy się padłego oddawna w mroku przeszłości. Po- ~~ż ~ie 'ma prawa d? narzu:e~ia swej wo­
mówiąc o tym, że tnoż.naby człowiek<~ po gacił on jako młodzieniec w niewolę i został h ~ome ~ ~ym za~rcsie. C~yh, ze mąż ch~ąc 
śmierci wypc'hać. A jednak od chwili iistnie- przez jakiegoś handlrurza niewolników mieć. dz1ec1, r:iu~~ uz_yStkac na !O zgod.ę zo­
nia świata, miało to już kilkakrotnie miej- sprzedany do Wiednia. Tu zdobył on so- ny, zona zaś Jeslt me ohc~ mieć d2l~ecka, 
sce. bie przyjaźń księcia Lobkowi.cza, iktóry przy bez względu na p~ody, ?Je p_otrzebu1e ul: 

- Nie mogę . 
- Dlaczego? # 

- Bo po pierwsze: wódka to wróg, po 
drugie - jestem c'hory i nie mogę pić, a po 
trzecie - już jestem urtnięty. 

Imiona te widnieją czaJSem tylko do wrze­
śnia, potem lekarz musi je usuwać. Bo ta­
tuowania można usuwać. Pewien marynarz 
zmieniał piętnaście razy Mzwiska dziew­
cząt, zastępując za każdym razem jedno 
imię drugim. Jeszcze orygiinal1niejsza była 
pewna dziewczyna, która kilkanaście razy 
kazała sobie tatuować na ręce imię swego 
ukochanego Jakóba, ażeby go tyleż razy 
usuwać z ręki. Dawno była już żoną Ja!kó­
ba, miała z nim dzieci, ale po każdej noiwej 
kłótni małżeńskiej szła do lekarza, ażeby 
jej usunął z ręki wytatuowane jego imię. 

-l?Z J MQpnll oinip arnl•ZSO:l( l?J:'.l~Z.r.lJ.MZ o! Pierwszy żyjący człowi.ek, który po swej śmierci podawwał Sołimana ks·ięciu .gać w tJ'.ffi względzie woh i_nęza. - (Alboz 
śmierci został wypchany, nazywał się An- Lichtensteinowi. Solimana traktoiwano v.·e to P'FY81ęgała mu poshtszenstwo ?) · 
gelo So,J1iman, zna:na we Wiedniu osohirstość Wiedniu nie jako człowieka, ale rzecz, to Decyzji Sądu Najwyższego przyklasnę- SZKOCI. 
przyjaciel wysoko postarwionych i ce.nio- jednakże po śmieroi wypchano go i włączo- ły kluby kobiece jak. i żeńska połowa opi- Ośmioletni John z Aberdeen składa ży-
nych osób. Był ·on synem króla Pangusitów no do gabinetu naturalistycznego cesarza n.iii publicznej. Referująca tę sprawę na ła-lczenia wujowi w dniu imienin: Wuj wycią­
państwa obecnie zupełnie nieznanego, za.'. Franciszka. mach pisma amerykańskiego, p. W. Fergtt- ga z kies.zeni banknot pięciofuntowy i mo-

son rzuca pod adresem tejże opinii publicz netę szylingową: 
n.ej pytanie - jakby się odniosła do tej sa- - Co wolisz zwraca się wuj do Johna. 
mej kwestii, tylko odwróconej, to znaczy, - Monetę, czy banknot? 
co mają robić kobiety obdarzone instynk- John wskazuje najpierw na szyling, po-

------------- tern macierzyńskim i rozporządzające środ- tern na banknot i mówi: 
kami pozwalającymi im na wychowanie je-1 - Zawiń w to, wuju, i daij mi! 
dnego lub dwojga dzieci - a nie mające 

Kupiony znaczek F .o.M_ 
twerzy •ilieay pewzebna aa lt11clGwę -

polskich ekrętew wejeaayels.! 

AD AM CZEKALSKI 

ŁZA 
p~orokai 
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Niewiele się zastanawiając,- Ruszczyc podniósł 
broń do ramienia, zmierzył się i palnął do rannego zwie­
rzęcia. Strzał był celny i zwierzę padło na miejscu. Wrza­
ski natychmiast umilkły i nastała całkowita cisza, jakby 
żywej duszy dokoła nie było. 

- Ten strzał może nas kosztować głowy - szepnął 
Walter - ale trudno. Siedźmy cicho i nie zdradzajmy się 

niczym. 
Legli na ziemi i czekali spokojnie, Cl() to będzie, co wy­

niknie z tego wszystkiego. Dajakowie szukali jakiś czas 
tu i tam, grzebali się w trawach, szeptali coś między so­
bą tuż u podnóża pagórka, dobrze wnioskując, że strzał 

stąd padł. 

Słońce coraz niżej pochylało się nad stepem, nadcho­
dziła noc podzwrotnikowa, pełna tajemnic, niespodzianek 
i grozy. Ruszczyc z całej duszy żałował teraz niefortun­
nego strzału, ale żal ten Kie wiele mógł pomóc. 

Sł1oń.ce zapadło w otchłań dżungli i nastały ciemnośc;i 
aż lepkie. Na niebie, jak na czarnym aksamicie naszyte 
brylanty, migotały gwiazdy. Wraz z nocą przyszedł 
chłód dojmujący. Zd.awało im się obu, że nagle przenie­
sion·o ich spod zwrotnika w noc listopadową strefy pół­
nocnej. Mgła, mimo duszn·ej parności nocy, była zimna. 

- Chodźmy stąd - szepnął Ruszczyc - bo jeśli 
dłużej zostaniemy tutaj, czeka nas febra i śmierć. 

- Słusznie - zgodził się Raleiigh. 
Zaczęli pełznąć, trzymając brnń gotową do strziału. 

Wolll'o, centymetr po centymetrze, lecz stale, wycofywali 
się ku puszczy, gdzie czekali na nich kanakowie i bez­
pieczeństwo. Znikąd nie dochodziły ich najlżejsze odgło­
sy obecności D.ajaków. Upełzłszy tak około mili, powstia-

li na nogi i ostrożnie zaczęli iść przyśpieszonym krokiem. 
Tak doszli do rzeki i tutaj nagle zatrzymali się zdumieni 
i niepewni. 

Skąd się tu wzięła rzeka? Idąc w tę stronę nie spotka­
li jej wcale. 

- Zbłądziliśmy - rzekł Walter - co i nie dziwne, 
pełznąc w trawach. Ale nie ma już r.ady, trz.eba skiernwa::: 
się w przeciwną stronę i szukać obozu. 

- Więc chodź.my. 

Ruszyli . gęsiego, jeden za drugim, rozglądając się 

i nasłuchując. Szli tak parę godzin, gdy w końcu zama­
jaczyła przed nimi czarna ściana dżungli. Zatem trafili na 
właściwą drogę. Ale co to? 

Gdzieś daleko rozległ się stłumiony krzyk ludzki. 
Stanęli jak wryci. 

- Słyszałeś? - szepnął Raleigl' 
Ruszczyc skinął głową. 
W tej chwili echo przyniosło jakąś daleką, lecz gr'.l­

źną wrzawę ludzkich głosów. 
Spojrzeli po sobie. 
- Coś tajemniczego się dzieje - rzekł znów inży-

nier. - Jakieś zapewne misterium tych dzikusów. 

- Chodźmy tam. Dajakowie mordują lrogo? 
- Stój I Tam pewna śmie.rć. 
- Ależ tam pewnie mordują człowieka>! Mote k<>go 

z naszych ludzi? Nie możemy, nie powinniśmy na to po­
zwolić!: 

- Czekajże, do licha, gdzie się wyrywasz? - po­
wstrzymał :fadeusza Raleigh. - T.u nie las europejski, 
ale dżungla Borneo, a Dajakowi·e nie są apaszami wiel­
komiejskimi. Przypuśćmy nawet, że tam kogoś mordują 

Redaktor, naczeLn,y~ Fraa.ciszek P(ob~ Q.clb.i_tQ w. drui{arni Jana Stypułkow,sJde20. 
w ł.&izj1 Zwirki 2A 

- cóż my we dwóch poradzimy? Tych dzikusów jest 
tam pewnie z parę kop. Zanim zdążymy wypróżn.ić n~­

sze magazyny, znajdziemy się już w klatkach bambuso­
wych. 

- Więc chcesz z.ostawić t-ego nieszczęśliwca na pa­
stwę tych dzi.kusów? 

- Nie inaczej - ja mu nic nie pomogę. Sarni jest~· -
my zabłąkani i dar·emnie możemy szukać obozu. 

- To nieludzkie, Walterze! 
- Trudno, mój drogi, }uż takie praw-0 odwieczne 11:. -

tury, że ktoś musi umrzeć, aby drugiemu dać życie . . Da­
jakowie upolow.ali snać jakąś Judzką ofiarę i teraz nią 
całkowicie są zajęci. To nam samym pozw!()!i uratować 
głowy i odnaleźć obóz. 

Niemal siłą pociągnął Walter Ruszczyca w przeciwną 
stronę, mówiąc po drodze półgłosem: 

- Idąc tak brzegiem puszczy, w końcu tra.firny na 
nasze obozowisko i nie czekając rozświtu, spakujemy ma­
natki i uciekniemy stąd możliiwi.e najdalej od tych krwio­
żerczych ludzi. 

Ruszczyc milczał. Pierwszy raz w swoim życiu z.na­
lazł się w sytuacji, kiedy tuż obok niego prawie mordo­
wat1'0 drugiego człowieka, a o.n nie mógł pośpieszyć mu 
z pomocą. 

Na niebie rozbłyskało cor.az więc.ej gwiazd i ciem.1 '~ 
ści rzedni.ały znacznie. Teraz szli już śmielej, kierując s:~ 
busolą i mieli nadzieję, ż-e niedługo znaj.clą obóz. Nagle 
Walter rzucił się gwałtownie w bok, w zarośla, i spauł 
jak .grom n.a jakąś postać ludzką, dusząc ją w swoich 
stalowych uściskach. 

\\'y<lawca.: Jan stypulko.wskł. 
ta- r41akc~ ~wiada Roma FumaMkł. 
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NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzil'iejszej dyżuruj11 11pteki: 

H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. Hartmana, 
Brzezińska 24, W. Rowińskiej, Plac Wolności 21 

A. Perclmana i S-ka Cegielniana 32, W. Danielec 
kiego, Piotrkowska 127, F. Wójcickiego, Napiór­
kowskiego 27, K. Kempfiego, Karolewska 48. 

zaa.1as-:m serca-dazi-:miojczystei Podwyżka cen biletów 
, Wye1e~zk1 _ P~lek z_ z_agran1cy w Polsce~ :;!:~~~:t,;~~~;~~,~~~~;d~zęd~y~::~!,::~:. 

"'w ARSZA WA, 25.8. - Tegoroczny o­
kres. letni obfitował w liczne wycieczki Po­

. laków z zagranicy, odwiedzających kraj 

Nasz~ os1ąen1ct1a ląt:ZDlklt!m matierzu z ł!mi-rat:J-a n~ka ~r. cen ~i.Jet?~ kolejow.ych w komu- . Zwyżka _cen j~st zawsze. jednym z obj~ 
Iii ""I nikacJl poóm1cisk1e1. Podwyzka ta wyno- wow dobre] koniunktury 1 dlatego tez 

i zadziwiająca zarazem, przy zetknięciu się 
z Rodaczkami z za Olzy i z za oceanu na 
terenie Polski, różnice te zacierają się, zni 
kają, są niemal niewidoczne, zupełnie nie­
istotne. Widzimy, że są one przede wszy­
stkim i tylko Polkami, przybyłymi do swe­
go własnego, rodzinnego kraju z głębokiej 
potrzeby serca, dla poznania go, zrozumie 
nia, pokrzepienia ducha i zaczerpnięcia no 
wych, świeżych sił do dalszej pracy i wy­
trwa_nia. To jest ich wspólny cel i to je tak 
zbliża i upadobnia do si~bie. Zainteresowa 
nia są niejednokrotnie różne, różny sposób 
podejścia, a nawet i reakcji, lecz przez to 
wszystko przebija się stale jeden zasadni­
czy, wspólny cel. 

Z drugiej znów strony, wszystko co sić _będzie od 10-20 proc. i oczywiście do objaw t·en, gdyby był nie tylko wyłącznym 
Polskę odróżnia od innych państw i naro- · tkme. zasadn.iczo najub.oższe warstwy pra- przywilejem przedsiębiorstw państwowych, 
dów, nadaje jej odrębny charakter to wszy c-0w~1ków, ~J· wył~cz.n1_e tych.' którym ~a- możnaby b~ło _uznać ~a normalny, a nawet 
stko, zwłaszcza u naszych amerykańskich run~1 maten~lne_ me poz~alaią na za~1esz i za d?datni. Niestety ie~nak w obec~y~ u­
sióstr, znajdowało specjalne zainteresowa- k~me w stohcy 1 zmuszają do szukania ta- kładzie stosunków, gdy Jedne przeds1ęb10r-
11ie i sentyment. Stąd pragnienie zetk.nięcia n~ego mieszka~i~ w jedn.ej z lic.z~yc.h a z.a stwa zmusz?ne są do obniżania cen_ swych 

... macierzysty. Oczywiście nie zabrakło 
wśród nich i wycieczek organizowanych 
_wyłącznie i s.amodzielnie przez organizacje 

.• kobi.e::e. Zarówno liczebność~ jak i przebieg 
wycieczek kobiecych świadczyły o wyso­
kim poziomie i znacznym stopniu wyrobie­
nia polskich organizacji kobiecych zagra­
nicą. 

•• , r Tak się złpżyło, że w bardzo niewiel­
kim odstępie c,zasu przybyły do Polski 

, pr4edstawidelki ·· dwóch czołowych i pod 
„ każ;d.ym względem mogących innym służyć 

za ~rzyklad ,polskich organiz.acji kobiecych 
ż zagranicy. ·Pierwszą była wycieczka 
pwtąz·ku 'Kół Gospodyń z Czeskiego Cie­
szyna, "'drugą - Związku Polek ze Stanów 
Zje.;dnoczonych - a za tym r·eprezentantki 

- dwóch bardzo od siebie odległych, 
bar;dzo różnych i w odmiennych warunkach 

·żyjących skupisk polskich. 
·A jednak mimo tego, rzecz znamienna 

~-'--------
~·- · Ł6dź, Płotrkow•ka 16 65 

tel. 101-01 i 266·50 

-----------------------------WYCIECZKI do.: 
Beri na, 1.lpska 

i firólewt:a 
Wycieczka do 

Objawem -powszechnym i bardzo z1na­
miennym, jest pragnienie wzmocnienia, u­
gruntowania w sobie poczucia dumy naro­
dowej, której potrzebę instynktow1nie wy­
czuwa się w życiu pomiędzy obcymi. Stąd 
też płynie specjalne zainteresowanie roda­
ków z zagranicy, tym wszystkim co w 
Polsce 

wielkie, potężne, imponujące, 

się bezpośrednio z odwi·ecznymi polskimi niedba.ny~h m1e1scowoś~1 podm1e1sk1ch. artykułó~, m.ne ceny _te_ utrzymywac mogą 
zwyczajami i obyczajami, strojami, tańca- W związku z tym pisze K. P. względme tez nawet i ie podnoszą. Tego 
mi, pieśniami. Stąd to pragnienie zabrania „T~g~ r?dzaju podwyżk~ ?ie budziłab.Y rodzaj~ polityka odbija się bardzo nieko-
z tego najwięcej ze sobą do dalekiej ziemi oczyw1śc1e zadnych zastrzezen g~yby poi:- rzystn1e . • 
cbec,nego zamieszkania, by mieć ze swej ~yka ~ro~adwna pod tym wz?lędem była na bu.Ciietach pr~cowttik~w, . 
Ojczyzny tę cząstkę, która ją odróżnia od ~ednohta 1 g_dY?Y dla wszystkich bez wy- którzy ~skutek tego rne są tez _w stanie 
innych państw i czyni jedyną na świecie. 1ątku przeds1ęb1orstw w Polsce stosowano poprawić swych warunków matena!Jlych. 

Prawdziwie wzruszającym i jedynym w jednako~ą mi.arę. . . • . . . Niew~tpliwie t.ego rodzaju posunięc~e 
swoim rodzaju przejawem jest gorący sen- C~yz bow1em rne wrwoł~Je zdz1w1enn było kcn~ecznym 1 PKP zdecydowało się 
tyment, jaki polskie kobiety z zagranicy fakt, ze podczas gdy z 1edne1 strony prze- na powyzszy krok, zmuszone przede wszy-
żywią dla królowej i prowadza się pod przymusem obniżkę cen stkim względami kalkulacyjnymi. 

matki rzek polskich - Wisły. pewnyc~ ~~tykułów i gdy administracja n~ 
Jest ona dla .nich jakby symbolem Macie- sza tak sc1sle przestr~ega „maksymal.nych 
rzy, najwyższym jej upostaciowaniem, cen na ~rtykuły. spozywcze, hamuiąc w 
czymś łączącym i zespalającym w jedną, ten sposob zwyzkę c~n produktów sprz~: 
organiczną całość nie tylko ziemie polskie, dawanych ~rze7 rolm~two'.. to z 9ru~1e1 
lecz i wszystkich Polaków w świecie. strony d.ow1adu1e~y .się,. 1z przeds1ęb1or­

Wrsła jest dla nich znakiem czegoś nie stwo pan.stwow~! 1akim },e~t ~.KP. wbr~w 
zmrennie trwał-ego, ,niezniszczalnego, uzmy- „tendenc1?m zrnzkowym . 1ak1e obse~wu1e­
słowieniem prastarych dziejów i .odwiecz- my w łome rządu, podwyzsza ceny blletów 

tym, co zostało stworzone w rekordowym ś .. t . . t . 1 k' . . . J d kolejowych które w tym wypadku należą „ _____________ ..., 
czasie, lub na wielką skalę, wysiłkiem ca- ~0. ci tS niema e1 po s 1e1 ziemi. e . noc~e- ' 
lego narodu. Stąd też zbieranie o takich I srne ~u wa. mi myśl, że przez SWÓJ. z~1~; 
faktach dokładnych danych, nieraz nawet zefc z morze~, p~zez to ,„okn.o na. sw1at ' p.· kn pani· w przededn1·u 
ścfśle cyfrowych i wyczerpujących wiado- Polska ~g?zre '.1fi.e będzie dla nich zbyt ę a 
mości, by po powrocie do miejsc stałego odległą 1 m~Closięgalną.. . - •OWE .„.T & y,- "ODW 
zamieszkania można było pokrzepiać W~~y~tkie te _uc.zucia,_ może nawet. me -. • 
swoich zupełme iasno u~wiadomione, sprawiały, Linia sylwetki" na1'wyraźnie1· dąży ku Wełniane krepy, te, 

że Polki przybyłe z zagranicy do Warsza-
i przekonywać obcych. przeobrażeniu. Nowe kolekci·e są tesro wy- · które idą na męskie fraki, t 6 wy, ni-emal od pierwszej chwili- dopyty- ~ . K 

Stąd też wypływało tak częs o por wny- wały się żywo 0 Wisłę, chciały ją jak naj- mownym potwierdzeniem. Modny płaszcz będą ulubionym materiałem tej zimy. o-
wanie rzeczy widzianych tu w Polsce z na po południe ma dołem lekki klosz i wy- lory, jak zwykle jesienią, rdzawe, zielone, 
tym co widziały w krajach swego zamiesz prędzej zobaczyć i następ.nie w głębokiej raźnie przerzuca się ponad wąski pase- brązowe i złociste. Modystki opowiadają 
kania i gorąca rndość i zadowolenie, że zadumie i ze łzami szczerego wzruszenia czek. Stan pozostaje nadal w 'miejscu na- sobie o czarnym ( "'Hnderku przybranym 
Poro·wnan1·a te na o:ół wypada1·ą tak w oczach spoglądały na skrzące się w bla- I N. któ d 1 . t . b" ł . t . . . t kt' y na ::'.. tura nym. 1e re mo e e ma1ą ę mowa- 1a ym1 s rus1m1 : ' m1, ym, or 
szczęśliwie że nietylko ni·e wstydzić ale dum skach letniego sło!l.ca fale· wiślane. 1 był ci·ę tylko z tyłu, z przo<lu .pozosta1·ą gład- wyś.cigach w Asc0 . .;dobił głowę księżny 

· · b · · to dla nich jeden z silniejszych momentów, 
3:..'... 8. IX. Cena zł. 55.- nymi nawet wobec obcych yc mozna. kie. Dla pań małego wzrostu i słusznej tu- Kentu - Maryny. Czyli, że, reasumując to 
---------------------- Stąd też u osób, które Polskę znały sprzed jaki w swej pielgrzymce po Polsce prze- szy taki faso.n to klęska. Nowe modele wełJ wszystko, marny prze'd sobą dokładną ko-
Wycleczka do kilkunastu, lub nawet kilkudziesięciu lat, żyły. nianych sukienek wykazują również pię stylu secesji z 1900-1905 r. Tego sa-

B U M -•.• BI .. U fj,ąg!e pq!ó~nyw_anie z ~POJ?rze9nim. stanem ucz:C~;sszzce~~rnf1.mz·vrc~~1rwn~śżc1·01·bJs.aewrdeemcznobsycło1· rozbrat 7. prostą linią. mego stylu, który do niedawna tak bezli-„ ,... _.,... i towąrzyszące temu . ' ' tośnie wyszydzano przy każdej okazji. ~ 
9-14. JX. 'Cena zł.- 25-.- radosne z.~mnienie z jakim Jlasze zagraniczne siostry odnosiły Ramion poszerzanych nie widać JUZ wca-

} a~e .Pobyty k~racyjne : 
w l'luszunle, l'lorszgnłe 

• -1newroclaw111 ,„ ... „ ... „„„.-•• 1 

nad tyloma tak potężnymi i doniosłymi się do tych wszystkich, z którymi w cza- le. Rękaw wszywa się w naturalnym miej­
zmianami. sie swego pobytu w Polsce miały możność scu. Tyle tylko, że go się marszczy w na­

nieco bliżej się zetknąć. Toteż bardzo ła- sadzie. Rękaw j : : :.ennej sukni jest długi i 

, 
Swięcenia kapłańskie 
•' ł subdiakonatu. •••••••llllmlllllll!llikl*ii'IBEl-lmZ'i14 !:.llfWmll two nawiązywał się stosunek prawdziwej kończy się w pr:.:=gubie dłoni mankietem, 

bliskości, który powodował, że przyjmują- dość sztywnym i zdecydowanym w kr.oju. 
cy wydeczkę w kraju, czuli, że goszczą ko Obok szali futrzanych z płaskich futer 
goś z najbliższej rodziny, zaś goście utrzy i niezliczo.nych kombinacji przeróżnych o­
mywali, że nawet nie zdają sobie sprawy gonków widzimy nadal lisy. Ale na pierw 
z tak znacznego oddalenia od swoich dio- szy plan wysunie się tym raxem biały lis. 

. . . Ja udt oeloszeń 
'retlakt:la •ł~ oll11ewlałla 

·Dr HENRYKOWSKI 
lłpecjalista llllor6b wu.erycsa)"OJI, sll:6~ 

• 1Mbu&la7elL 

· ul trauauffa 9 1··~~.1 2~~ę_v: 
przyjmuje od 8.11 rano. od ł-1 w:les 
w niedziel~ 1 św:l?ta od 9.12.30 po poł. 

Dr t.AGUrtOWSKI 
~ -- - -

ąecJan.ta Cllaor611 W11Allr7CSllJ'ch, „bul!~• 
& lle6rnych. {ehbtnet .Roentgena • 6wlatlole<:Zntcq. 

1t·oW'rócił 

·Płotrkewllka 7•, tel. 111.1.s. 
Q<l 8-~0.?01-2.30 1 od 6-8.00 ''" w ntedz. I św. IG-l pp. 

.92 MeG. 

M: ·RUNDSZTAJN 
ak11sJ:erla i cherelty lreblece 
POMOltlff(A 1. 'N. 171-łN 

Przyjmuje cd g. 8-10 r. I od 4-8 w. 

l'DIBWSZA 

PrzrdHt8ł1 Weter11111czn1 
ltosQf• claft. wfteąolm:JOll l llk6rąoll. 

ZAWADZKA 1, telef.122·73 
a)'1llla od 8 r. de I 11'1- Pon4a I 11. 
· Dla patł oddzielna pOCSekaln!a. 

Dr .t4. ' 
M.·, TAUBENHAUS 

Dr med NITECKI 
choroby skórne. weneryczne 

ł moczopłciowe: 
powrócił 

KAWI«>T 3Z, front T 'Piętn.. - Tol. 211-11 
przyjmuje od 8·9 llO r. od 5.90.9 w. 
w niedziele t łw1eta od 9.12 w poł. 

P1r1tlni ·1aer11t1~r111 
Piotrkow1ka 45, tel. 147-44 

Leom. ehor. wenery0ZJ1ych, sk6rnych 1 11elt911•lnyoll 
Kobiety J dzieci przyjmuje kobieta.lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. 

Po1•ada 3 zł. 

Dr S. SZTYLERMAN 
Akuszerii r chorobv kob eoe 

POWRóCIŁ 

6-go Si er pnia 37 tel. 
przylmUje od 8 - 8 wlocz 

20-662 

Lecznica. 
dla. Psów 

lek. wet. M. A. Relcba, 
Gdańską 117 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYŻENIE P6{>w. 

OMUULACJA trwała komplet 5 zł z gwaranci~, 
grube naturalne loczki I szerokie fale. „Józef · 
Nawr- 1 54-a, tel. 191-85. 

POTRZEBNY miody, zdolny pracownik fryzjer­
ski, Napiórkowskiego 40. 

AKUSZER-OINEKOLOG 5 Zt TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube Io 
' - ki i szerokie fale „Ciesław", Kilińskiego 199, . · przyjmuje od 8-9 r. I 4--ł w. . 

Zgierska 11. Telefon 246-09. t_e_l. _
19
_
3
_-
2
_
4·-----------

Dr med. TREP.MAN 
0TOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze· 
sla stół biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta­
nie;' i na' dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przefdziecki. 

Brzyt,...y, notyczil, muz:y!1kl do mięsa, thermo· 
f'nyj~uje od 8-U r, t od 3--4 t od ~ w. d b d m 

w · ntedzlele 1 ·awttta od s-1 w południe. sy łyżki, noże nier zewne, przy ory o a· 
- -------------·- nl~nre ml\!O~·nlco ltd. itd. poleca w wielkim 

wyberze 

D .r ). N ADEL J. KUMMER ~::~1!:::!~~~n2 
. A itUSZER•GUtEKOLOQ Odśwtetanle, niklowanie. srebrzenie. cłlromow~-

mów i rodzin, gdyż czują się w Polsce naj Modną tkaniną jesien_ną jest miękka, pu 
zupełniej u siebie. szysta, aksamitna w dotknięciu wełna. Spo­

Ta skromna garść wrażeń, wyniesio­
nych z osobistego zetknięcia się z Polkami 
z zagranicy, przybyłymi choćby na tak 
krótki czas do Polski, świadczy jednak do­
bitnie o niezwykłej wprost doniosłości tych 
odwiedzin Macierzy przez jej zagraniczne 
dzieci, o ich roli jedynej w swoim rodza­
ju i niczym niezastąpi~nej. 

Z ·drugiej zaś strony dla wszystkich 
pracujących tu w kraju dla dobra r.odaków 
z zagranicy, są on.e również niezmiernie 
ważne i głęboko pouczające. Niejed.nokrot­
nie bowiem objawy pewnych zaintereso­
wań, specjalna reakcja, okrzyki zachwytu, 
opinie, czy uwagi zwiedzających stają się 
najlepszą wskazówką do ich trafnego zro­
zumienia i poznania, a nawet niejednokrot­
nie wytyczną dla dalszej pracy. 

Jadwiga Smoleńska. 

tykamy tkaniny tak zwane „zamszowe". 

lłńdelonal 
zaraz 

"'· 182·48 lllłl 102·29 
a otrzymywać będsielli 
.ECHO• od jatra „ do-
mo. Propumeratę zama~ 
winć snoina pocl'fnaj' 
od kaid~go da.ia ai . „,. 

Odpowiedzi redałccjf. 
P. Aleksander Egler. Łódzki·e Towa-

rzystwo Kredytowe otrzymało zezw.oleni~ 
na wypuszczenie nowej serii listów zastaw 

Dr •etł Henryk Ziemkew1ki nych na sumę 3 milionów złotych. Można­
Chor0bv weneryczne, moczopłciowe I skórne by należność z tytułu długu hipotecznego 

· · odebrać w listach zastawnych Ł. Tow. 
6-•o llerpała 2, Telefon 111-33 Kred. tej n.owej serii, albo w listach daw-

Przyjmuje cd 9 - 12 I 3 - g wlecz. ,niejszych o nieco wyższym kursie ze wzglę 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. du na bliższy termin wylosowania. 

O ile chodziłoby o nieruchomość wyka­
zaną. w spisie hipotecznym ziemskim, 
wchodziłyby analogicznie. w rachubę Listy 
T. Kr. Ziemskiego. 

Przychodnia Wenerologi cza a 
Chor. wener:voue, llk6n• 1 selumalA„ 

Specjaln;r pblnt~ kolll:llletyomą. 
Czynne. od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

Porada :i zł. 

Gus1aw·~KIHN 
Spaoj.u.t& alc1lner staekolog 41atermJa 

powrócił , 

•I. Piłs•tlakieso 51, tel. 170-03 
pnyjinuJe od S-10 I od ł-1 w, 

AKWIZYTOlł 
ogłoszeniowy zdąlay, energiczny, in­
teligentny, ustosunkowany - otrzyma 
korzysta, p r ac C· Wyaal!rodz:enie : 
pen•I• ł prowlsf •· Z4ło•zenla 
pop arte powatqymi referenci ami 
skladat w admlnilłracfł aln. pisma 

J. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński udzie­
lił święceń kapłańskich w Katedrze św. Stani­
sława Kostki następującym diakonom: Tadeusza 
wi Burzyf1skiemu, Stanisławowi Robertowi, Ed­
mundowi Chartowi, Maksymilianowi Skarbkowi, 
Stanisławowi Mazurowi, Piotrowi Beściakowi, 
Sylwestrowi Groblewskiemu, Janowi frankow­
skiemu, Kazimierzowi Krupczyńskiemu, Włady­
sławowi Puczyńskiemu, Janowi Kabzińskiemu, 
Antoniemu Stajudzie, Władysławowi Rogowskie­
mu, Wacławowi Borowskiemu. 

Jednocześnie święcenia Sulxliakonatu o trzy. 
mali następujący klerycy, alumni Wyższego Se­
minarium Duchownego: Kazimierz Domosude 
(Salezjanin), Władysław Ba'.cerak, Lucjan Jaro­
szka, Eugeniusz Gzel i Stanisław Swierczak. 

Przy uroczystościach tych asystowali prała­
ci: ks. rektor J. Dzioba, ks. Wincenty Burakow­
ski, . i ks. Stanisław Szabel!ki i kanonicy ks. dr 
Stanisław Szydłowski, wicerektor oraz ks. Jan 
Zdżarski, kanclerz Kurii i profesor. Obecni by­
li; ks. Łatka, dyrektor Domu OO. Salezjanów, 
ks. dr Skoczylas i ks. dr St. Pietrzak. Chór ka 
tedra'·ny zajęły rodziny otrzymujących święcenia 
przy·byłe z różnych stron diecezji i z łowickie­
go. 

CO S DL A PA~. 
Jedyny w mieście naszym dom towarowY 

Konsum przy Widzewskiej Manufakturze Roki­
cińska 54; dojazd tramwajami 10 i 16 przygo­
tował dla uroczych Pań wielki wybór najele­
gantszych towarów wełnianych, jedwabi, oraz 
WJ•robów Widzewskiej Manufaktury na sukien­
ki, bluzeczki, szlafroczki, które sprzedaje rfO 
niebywale niskich cenach. (Wr.). 

ODJAZD 41JIOBIJSOW 
lWEID do PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00. 15.00. 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.09. 
Dogodne połączenia do Krakowa l Katowic. 

lelelong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

I 133-33. 
· Pogotowie Miejskie 102-90. 

102-40 

1111 Q 

al. _Ą a d r s • j a 4. Tel cf. 228; 92 nie. wYkonywa sio plerwszorz~nie. Ostrzen.e 

przyjmuje od 3 _ 5 i od 6 - 7.3(1 Mecz. brzytew, 111Y•żme•w•l.•d.•••••mm••••••••••••••••••••••••••••l!l•-

if R t ó&P W SR ó DS OŃCAiPALM W~;~;~-LitsffCook, 
pod "Brantowiec" 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 
Straż Pożarna tel. 8 • 
UbezpłecT.alnia 197-65. 
Tow. Przedwtebr~ 211„1>2. 

- 8 JX. - 27. IX. zł 422.-
- ~ .-_ ... 4'!:1' 

Łódź„ Piotrkowska 6S 
Tel- 170·70e 

MUZEA.- BIBLIOTJ.i.llII - WYSTAWl 
łliejslr. lłiłliotelea Plłblicsno ( ol. Andrzeja U) 

otwacla dla pwhlic•otti eodaiennie. pró~z niedziel 
I fwitt olł I· Ił - 2ł, w el>boty •d li· 10 de 19. 

1"ysiawa %biorOSM B. Krasnodębskiej • Gardow. 
1kiej, ]. Simon • Pietlciewicz:o-u:ej i Cz:eslawa Rze. 
pinskie10 w lokalu I. P. S .• u, Park Sienkiewicza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endem·l. 
Nawrot 8, tel. 153-55. 



Str. 8. „E CRO" f' r 23'i 

SW'IAT NA. KLISZY--FOTOGRAFICZN.EJ'. 
. r- ·~·· : - . - - . : . . 

......... - - . . _#< ____ „ -------- - · 

A lllEĄIECKIEI FLOT~ft:ha poarzebu 
przed Regentem Horthym. k I. n I i n" i. 

Spuszczenie na wodę krążownika „Książę Eugeniusz". 

Defilada niemiecik:b jednostek wo jeooycb przed Regentem Horthym. 

Cz .erdziestolec:e rządów królowe i W ~lłlellllinr. 

28 sierpnia br. królowa holenderska Wilhelmina obchodzi wraz z całym narodem uro· 
czyście 40-rocznicę swego wstąpienia na tron. Na zdjęciu: Królowa poda.as otwar· 

cia parlamentu w Hadze. Na prawo: następczyni tronu księżna Juliana. 

~~ięto lotnicze l'..ot~y. 

· n 1ze cdbyło się w obecności 50.000 widzów święto lotnicze. Na zdjęciu - ło­
:'.ii ministei· wojny gen. Baldis, w towarzystwie gen. Berkisa ,!lokonY._W!lje 2aegl~­

du sa.molQtów P.r~st wielk~ i:ewi~ lQtni~ 

W uzupełnieniu zdjęć eksportacji zwłok ks. 
Hlinki w Ruiomberku wnieszczamy po­
wyżej: 1) Słowackie domy wieśniacze z ża 
łobnymi flagami. 2) Złożenie trumny ks. 

Hlinki do grobu. 

"' fl.l1ALISCI TURNIEJU 
o puchar Da visa. 

Australijczycy . Jack Bromwich ł Adrian 
Quist 7.akwatifikowati się po pokonaniu 
Niemców. w stosunku 5 :O do finału o pu­
char Davisa, którego bronić będą Ame-

rykanie. 

Przed polskim toiem do siraiosferu. 
Specjalne zdjęcia z prac nad konstrukcją balonu stratosferycznego, budowaąego w 

Wytwórni Balonów i Spadochronów w Legionowie. : 

Powłoka batonu stratosferycznego. 

Szycie powłoki balonu. 

Krajanie powłoki nożycami elektrycznymi. „ 

Wykończanie brzegów balonu, do których będzie przytwierdzona gondola. 




